
Problemy V Plenum KC

Ważne zadania stojq 
przed przemysłową służbą zdrowia

W ostatnich tygodniach dominują w sposób wyraźny na 
łaniach prawie wszystkich pism tematy ekonomiczne. Wią- 
że się to oczywiście z szeroko pojętym procesem uzdrawia­
nia gospodarki kraju, wprowadzania w życie tzw. nowego 
systemu bodźców materialnego zainteresowania.

Wszystkie instytucje i za­
kłady pracy analizując 
zadania na okres naj­

bliższej 5-latki starają się zna­
leźć tkwiące na poszczegól­
nych stanowiskach rezerwy, 
ustalić odpowiednie zadania 
odcinkowe, by osiągnąć jak 
najwyższy wskaźnik syntetycz­
ny.

Kampania o lepszą wydaj­
ność rozgrywa się ze zrozu­
miałych względów przede 
wszystkim w przemyśle. Tu

DZIŚ
w nnmerze:
• Problemy 
V Plenum 
KC — str. 3.
• Przed Raj­
dem Leni­
nowskim — 
str. 5.
• Aurelia 

radzi — str. 
5.
• Na budo­
wie hali 
sportowej — 
str. 8.

Wyróżniają się
Młodzieżowe Brygady Dobrej Jakości

Dokonano kolejnego pod­
sumowania wyników 
pracy Młodzieżowych 

Brygad Dobrej Jakości za 
miesiąc lipiec. Ogólnie trzeba 
stwierdzić, że wszystkie bry­
gady. których w chwili obec­
nej jest w naszym kombinacie 
32 zajmują przodujące miej­
sce pod względem wyników 
jakościowych na swoich wy­
działach.

Na szczególne wyróżnienie 
zasługują młodzieżowe bryga­
dy Walcowni Gorącej Blach. 
We wszystkich 15 założonych 
parametrach jakościowych za­
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rezerwy są widoczne i naj­
większe. Trudniej uchwyt­
ne wydają się być w innych 
resortach — handlowym, kul­
turalnym, oświatowym czy 
służby zdrowia. Trudniej dla­
tego, że lepsza praca artysty, 
nauczyciela czy lekarza tylko 
w sposób pośredni może przy­
czynić się do realizowania 
kompleksowych zadań, zmie­
rzających do systematycznego 
podnoszenia stopy życiowej.

Jeśli jednak dokładniej — 

Hr 33 (114) Kraków, 15 VIII. - 21VII1 1970 r. Cena 50 gr

jęły zdecydowanie pierwsze 
miejsce pozostawiając w po­
bitym polu dwie dalsze bry­
gady. Szczególnie cenne wyni­
ki osiągnięto w zakresie 
zmniejszenia wybraku -stali o 
gatunku NGE uzyskując ' 1.9 
proc, i 3,2 proc., podczas gdy 
pozostałe brygady osiągnęły 
odpowiednio — 3,3 proc, i 19.3 
proc. Podobna sytuacja jest na 
wykańczalni nr 1 w zakresie 
uzysku produkcji surowej 
gdzie osiągnięto 93,3 proc, i 
93.0 proc. Pozostałe brygady 
uzyskały 92.6 proc, i 92,3 proc.

W zakresie wybraku włas­

właśnie bardziej kompleksowo 
— przyjrzeć się całemu zagad­
nieniu, to dochodzi się do 
stwierdzenia, że i ci ludzie mo­
gą mieć w ostatecznym bilan­
sie swój niemały udział. Ta­
kiego przynajmniej zdania jest 
naczelny lekarz HiL, dr inż 
JULIAN ZABICKI, którego 
poprosiliśmy o wypowiedź.

Nie,może być inaczej, skoro 
nowy system wynagradzania 
ma prawidłowo spełnić funk­
cję stypiulatora. Służba zdro­
wia, szczególnie zakładowa, 
ma do spełnienia ważne zada­
nia. W całym procesie przecież 
najważniejszy jest człowiek.

(Dalszy ciąg na str. 3)

nego .Młodzieżowe Brygady 
Dobrej Jakości us'.ąft.^ly pro­
dukcję bezbrakową, podczas 
gdy pozostałe brygady uzys­
kały 2; 8 proc, i 16 proc, wy- 
braków. Ną kolejnym odcin­
ku jakim'jest KAĆ w zakre­
sie uzysku produkcji surowej 
„jakościowe” brygady osią­
gnęły 90,1 proc., gdy pozostsłe 
brygady odpowiednio. — 90,3 
proc, i 90,6 proc. Uzysk przy 
sortowaniu mechanicznym 
młodzieżowców wyniósł" 90,4 
proc, i 90,2 proc., a pozosta-

(Dokończenie na str. 2)

Oto dwa rdję- 
cia z czwartko­
wego meczu ..Hu­
tnik” — MZKS 
Gdynia, zakoń­
czonego wyni­
kiem remisowym 
1:1.

• Jedenastka 
Hutnika, zespół, 
za którv trzy­
mamy kciuki.

• W akcji wy- 
'óżnBjącv się za­
wodnik Płaszew- 
<ki, zdobywca je- 
lynej dla hutni­
ków bramki.

Kiedy pierwsi kibice zaczęli 
przybywać na stadion cala 
drużyna Hutnika wraz z tre­

nerem Gicrgielem i kierownikiem 
sekcji — Nowakiem była już w 
szatni.

W dztaietszym numerze chcemy 
przedstawić czytelnikom to, cze­
go nie widzieli na boisku — mo­
menty poprzedzające mecz. Pro­
blemy z jakimi, spotyka się kie­
rownictwo drużyny. ustalanie 
taktyki oraz przedsięwzięcia za­
bezpieczające przed ewentualny­
mi niespodziankami w trakcie 
meczu

w jZa.T’ r ustuiMcU w-sitąpi 
drużyna MZKS-u? W jakie ubrać 
naszych zawodników? Trzeba cze­
kać aż goście zjawią się na sta- 
słłonie. Stroje w jakich grali hut­
nicy w meczu z Cracovią nie są 
jeszcze wyprane (!). Szkoda. Za­
wodnicy są do nich przyzwycza­
jeni.

Szatnia zawodników Hutnika. 
Trener Giergiel lekko pochylony 
do przodu, metrowym krokiem 
przemierza odległość od ściany do 
ściany. Mówi cicho, mocno ak­
centując nazwiska.

Skład podobny jak w meczu z 
Cracouię. Jedynie miejsce kontu­
zjowanego ANKUSA zajmie KO-

Tydzień w sporcie
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O meczu inaczej
WALCZYK. On będsie kapita­
nem. Juniorem, który „wejdzie" 
do gry jest BANIA.

Od pierwszej minuty musicie 
atakować. Zwracać uwagę na 
NOWACKIEGO — bardzo niebez­
pieczny skrzydłowy. • Nie wolno 
mu dać duiej swobody ruchu. 
Nie bawić się z piłka na własnym 
polo karnym. Uważać na CA- 
DECKIEGO i STRZELECKIEGO.

Gdy będzie rzut karny strzela 
HERMAN. Jeżeli będzie niedys­
ponowany, egzekwuje KASALIK. 
Rzuty wolne starać się rozgrywać. 
Na b-amke strzelać rlolem. Górn*  
piłki BURZYŃSKI broni bardzo 
dobrze. Obrońcy boczni są Słab­
si więc grać skrzydłami. Robić 
dużo zmian pozycji, wtedy ła­
twiej będzie wam strzelać.

Mają bordowe koszulki! Rado­
sny glos podał długo oczekiwaną 
wiadomość. Można wreszcie zało­
żyć swoje kostiumy.

Zawodnicy się ubierają, a tre­
ner mówi dalej.

Rozgrzewkę robić swobodnie.

Spotykamy się ze straż­
nikami ze Straży Prze­
mysłowej HiL codzien­

nie, mijamy ich wchodząc 
na teren huty i wychodząc. 
Wielu funkcjonariuszy, za­
równo mężczyzn i kobiet, 
znamy od lat. Obserwujemy 
ich niełatwą pracę. Są zaw­
sze na nogach,, zawsze na 
polu: słońce, deszcz i mróz. 
Zawsze czujni, z napiętą 
uwagą, wszak nie wiadomo 
co za chwilę może się zda­
rzyć.

Co tu dużo mówić, praca 
to nie tylko ciężka, ale i 
wybitnie niewdzięczna. Ile 

bo dzisiaj jest parno. Zrywy I 
przyspieszenia na końcu. Najle­
piej przeprowadzajcie ją w for­
mie zabawowej. Jeżeli zawodnik 
dozna kontuzji, a ja tego nte za­
uważę niech podniesie rękę. Re­
zerwowi biorę sznurówki, zapaso­
we spodenki l pitkę. Wychodzi­
my.

Sędzia Różański daje znak da 
rozpoczęcia gry. Do przerwy wy­
nik — 0:0.

Na zagęszczoną obronę przeci­
wnika — mówi podczas przerwy 
trener Giergiel — trzeba konie­
cznie grać z pierwszej piłki O 

u«« wduj« ‘aruga undą. 
Skrzydłowi zbyt często idę z pił­
kę do środka. Za dużo Jest gór­
nych pitek. Graliście pod wiatr 
stąd istnieje konieczność zdoby­
wania terenu dolnymi podania­
mi.

Cala wartość gry polega na 
spokoju. SACHER przechodzi na 
prawą pomoc, a na środek ZA- 
BFK. BANIA gra na skrzydle. O*  

(Dokończenie na str. S)

tu), zawrócili do domu pra­
cowników. którzy po paru 
kieliszkach chcieli objąć 
służbę w hucie.

Nie wymienię tym razem 
z imienia i nazwiska straż­
nika, który swym wysokim 
poczuciem obowiązkowości 
udaremnił 7 bm. poważną 
kradzież na szkodę huty. 
Nie zadowolił się powie­
rzchowną kontrola wyjeż­
dżającego samochodu. Za­
dał sobie trud, aby po­
wierzone zadanie wykonać 
solidnie, aż do końca 
Była to godzina 13.20. sa­
mochód Star opuszczający

Strażnik udaremnił
Ludzie dobrej roboty
Nie często przedstawiamy przodujących pracowników z 

wydziałów pomocniczych, zawsze bowiem wysuwają 
się na czoło wydziały podstawowej produkcji hutni­
czej. Jednakże załoga Wydz. Aparatury Kontrolno-Po­

miarowej zasługuje na kilka ciepłych słów. Spełnia bardzo 
ważną funkcję w hucie, toruje drogę nowoczesności. To jej 
pieczy powierzone są bardzo skomplikowane i bardzo czul? 
aparaty, których mamy coraz więcej w kombinacie. Pra­
cowników Wydz. W-28, których prezentujemy dziś, śmiało 

można nazwać ludźmi dobrej roboty, ludźmi o złotych re­
kach. Fachowi, zdyscyplinowani, ofiarni. Doskonale wywią­
zują się z nałożonych na nich trudnych obowiązków.

Są to: Jan Klęk — brygadzista remontów przepływo­
mierzy z przekazem pneumatycznym, Florian Wojtowicz — 
mechanik precyzyjny, Marian Gaweł — mechanik precyzyj­
ny (przy.montażu urządzenia torującego postęp techniczny), 
Włodzimierz Suder — elektronik na stanowisku remontu 

• potencjometru elektronowego. Wiktoria Banaś — technik 
elektronik przy remoncie aparatury kontrolno-pomiarowej, 
Krystyna Janczak — technik elektronik, (jd)

Foto B. ŁUCKOS

poważną kradzież
muszą się nasłuchać uwag, 
a nawet złorzeczeń tylko 
dlatego, że odpowiedzialnie 
chcą traktować swą pracę, 
że zadają przepustki, kon­
trolują zawartość opuszcza­
jących hutę samochodów, 
zagladają czasem komuś dc 
teczki. A ludziom się spie­
szy, nie mają za grosz wy­
rozumienia, że ochrona 
kombinatu, to ważna i ko­
nieczna sprawa.

Wiele już mamy na to 
dowodów, że gdyby nie 
czujni i ofiarni strażnicy 
pełniący służbę w dzień i 
w nocy w bramach kombi­
natu. kradzieże mocno b-j 
się nam dały we znaki. 
Strażnicy niejednokrotni' 
złapali złodziei za rękę, 
zatrzymali „nieproszonych 
gości" (ostatnio byli to tu­
ryści z Francji gwałtownie 
prarmdcy dostać samo­
chodem na teren kombim-

bramę huty w rejonie Wal­
cowni w’ózł ładunek róż­
nych materiałów. Były tam 
kątowniki, odpady blachy, 
rury. Strażnik poprosił o 
dokument zezwalający na 
wywóz tych rzeczy. Kon­
wojent miał przy sobie do­
wody, ale konfrontacja 
„papierów" z ładunkiem 
samochodu wydała się 
skrupulatnemu strażnikowi 
podejrzana. To chyba kra­
dzież!

Jeszcze raz sprawdził do­
kumenty, oglądnął zawar­
tość samochodu i miał już 
pewność, że natknął sie na 
próbę wywiezienia z huty 
materiałów o wartości kil­
kunastu tysięcy złotych. 
Poprosił kierowcę i kon­
wojenta. którym okazał się 
pracownik ZK huty Ob. 
STANISŁAW MŁYŃSKI, 
o pojechanie z sobą na wa- 

IDokoóczenie na str. 2)
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Wyróżniają się młodzieżowe brygady' ZYCIE PARTII
(Dokończenie ze str. 1) 

łych brygad 89,6, 89,6 i 89,5 
proc.

Jak wynika z przedstawio­
nych wyników, rezultaty osią­
gnięte przez MBDJ w Walco­
wni Gorącej Blach są bardzo 
dobre.

Równie dobre rezultaty o- 
Siągnęły Młodzieżowe Bryga­
dy Dobrej Jakości z IV Wiel­
kiego Pieca. Trzeba na wstę­
pie dodać, że ten zespół mło­
dych ludzi postawił przed so­
bą za cel osiągnięcie 80,0 proc, 
spustów surówki o zawartości 
krzemu od 0,6 do 0.9 proc, i 
90.0 proc, spustów o zawarto­
ści siarki max. 0,040 proc. By­
ły to zadania niezwykle na­
pięte w stosunku do wyników 

•osiąganych przez załogę tego 
pieca przed przystąpieniem do 
współzawodnictwa (wahały 
się w obu przypadkach w gra­
nicach od 60 do 70 proc.).

W miesiącu lipcu brygady 
jakościowe IV pieca osiągnęły 
wskaźnik 80.0 proc, spustów 
o zakładanej zawartości krze­
mu i 98,0 proc, spustów o za­
łożonej zawartości siarki.

Koleiną brygadą jakościo­
wa. która uzvskała bardzo do­
bre wyniki jest brygada Ocy- 
nowni Elektrolitycznej. W 
produkcji docelowej uzyskała 
89.8 proc. Daje jej to pierwsze 
miejsce wśród pozostałych

brygad przy średniej wydzia­
łu 89,5 proc. W gatunku pier­
wszym brygada ta uzyskała 
rezultat 77,8 proc, 
pierwsze miejsce, 
niej wydziału 74,8. 
wad własnych 
wskaźnik 4.5 proc, 
wnież pierwszym 
przy średniej wydziału 
proc.

Dużą rytmikę w zakresie 
osiąganych wyników jakoś­
ciowych legitymują się mło­
dzieżowe brygady Walcowni 
Slabing. Osiągnęły one lepsze 
wyniki od założonych para­
metrów. Dobrze pracuje siód­
my piec martenowski oraz 
bardzo widoczna jest syste­
matyczną poprawa w pracy 
pieca tandem.

Od początku powstania bry­
gad jakościowych w Wydzia­
łach W-2ł i W-28 należą one 
do najlepszych.

Z powyższych danych wyni­
ka, że proporzec KF PZPR za 
najlepsze wyniki jakościowe w 
miesiącu lipcu otrzvmaja 
Młodzieżowe Brygady Dobrej 
Jakości — Walcowni Gorącej 
Blach. Gratulujemy członkom 
tych brygad, gratulujemy Za­
rządowi Zakładowemu ZMS, 
którv czuwa nad mobilizacją 
młodzieżowców w zakresie o- 
siaganych wyników produk­
cyjnych. (k)

— również 
przy śred- 
W zakresie 

uzyskano 
co jest ró- 

miejscem 
5,8

Ochrona
Zwalczaniem przestępczości 

gospodarczej, nadużyć i mar­
notrawstwem mienia społecz­
nego zajmuje się hutnicza or­
ganizacja partyjna już od sze­
regu lat. Podstawę działania 
dla ogniw partyjnych, organi­
zacji społecznych 1 kierownic­
twa administracyjnego stano­
wił dotychczas program dzia­
łania przyjęty przez egzekuty­
wę KF w październiku 1965 r. 
Ocena jego realizacji i wyty­
czenie kierunków działalności 
na tym odcinku na lata na­
stępne były tematem obrad 
egzekutywy KF w dniu 11 bm. 
W obradach, którym przewod­
niczył I sekretarz KF. tow. 
T. Wachowski, uczestniczyli 
przedstawiciele: KW MO, pro­
kuratury z N. Huty, kierownic­
two KD MO oraz kierownicy 
odpowiedzialni za ten zakres 
prac w ramach dyrekcji hu­
ty.

Egzekutywa, w oparciu o 
przedłożone materiały, stwier­
dziła w zasadzie prawidłową 
realizację swej poprzedniej u- 
chwały, wyrażającą się m. in.

Jak wykonaliśmy plan?
TABELA WYKONANIA Walcownia Slabing
ZADAS przez hutę prod. surowa 108DO 12 BM WŁ. prod. gotowa 115

proc. Walcownia Gorąca Blach
planu prod. surowa 97

Zakład Mater. Ogniotrwałych prod. gotowa 97
wyroby szamotowe 9« Walcownia Taśm

. wyroby zasadowe 92 prod. surowa 83
dolomit 10« prod. gotowa 84
wapno 187 Walcownia Drobnych Profili
-wyroby smół, dolom. 145 prod. sur. prof. 86

Zakład Koksochemiczny prod. got. prof. 69
koks ogółem 101 prod. sur. drutu 96
koks wielkopiecowy 102 prod, gotowa drutu 99
smoła 100 Wyroby walcowane
benzol 100 prod. surowa 93
siarczan amonu loo prod. gotowa 91
Aglomerownia I 107 Walcownia Zimna Blach
Aglomerownia U ,.y -100 .„blacha,. AW^ czacjia^,., 

blacha got:' czprna , .\Wielkie Piece , 103
•urówka __ ’........ . _ 103 blacha sur. ocynk. 103

Wydział Przerobu "Żużla’ „ 1 'aplje got,,-ocynk,.*,  ,f „•r 108
■ żużel granulowany 101 blacha sur. ocyn. ógn. 10«

żużel pienisty 104 blacha got. ocyn. ogn. 114
żużel kawałkowy 91 blacha sur. ocyn. elektr. 99

Stalownia Martenowska 100 blacha got. ocyn. elektr. 110
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

107 taśma — got.
Wydział Rur Zgrzewanych

91

wlewnice 102 prod. sur. rur 102
Walcownie Wstępne prod. got. rur 104

prod. surowa kęsisk 99 prod. got. prof. gięt. 103
prod. gotowa kęsisk 98 Wydział Odlewnie
prod. surowa kęsów 10« prod. ogółem 99
prod. gotowa kęsów 100 stal elektr. surowa 103

lno
s»

10O
100
ino
103
1*1
102

RYT-
I

odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr. 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
prod. ogółem 
konstrukcje stalowe

Siłownia — energia elektr.
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE 1
MICZNIE. Pierwsza dekada bm. 
minęła pod znakiem raczej ryt­
micznej pracy. Szereg wydzia­
łów uzyskało dobre wyniki pro­
dukcyjne, wykonało swe plany z 
nadwyżką. Mocne tempo pracy u- 
trzymała załoga Wielkich Pieców. 
Wykonała plan dając dodatkowo 
kilka tysięcy ton surówki. Bardzo 
dobrze spisała się też załoga Sta­
lowni Konwertorowo-Tlenowej. 
Wykonała plan z nadwyżką kil­
ku tysięcy ton stali, w czołówce 
Uplasowała rSiV" 'Aóbifilei załoga 
Walcowni slajiing- Jej, rezultat, to 

.-115. proc, planu 1 dodatkowa pro­
dukcja wynosząca ponad 5 tys. 
ton slabów.

POSTÓJ WAGONÓW PKP W 
NORMIE .Ostatnio dość dobrze 
kształtuje się średni postój wago­
nów PKP na terenie huty. Limit 
nie jest przekraczany. Oto wyniki 
za ub. tydzień: S bm.------ 11,1 godz.
7 bm. — 11,3 godz., ( bm. — 11,1 
godz., 9 bm. — 10,4 godz., 10 bm. 
— 112 godz.., 11 bm. — 8,2 godz., 12 
bm. — 9,5 godz. (jd>

mienia społecznego
w zaangażowanej postawie ak­
tywu społeczno-gospodarcze­
go i większej części załogi hu­
ty przy zwalczaniu wszelkiego 
rodzaju nadużyć i marnotraw­
stwa mienia społecznego, u- 
sprawnianiu kontroli wewnę­
trznej (efektem tego bvło u- 
jawnienie 4,8 min zł strat w 
1968 r. i ok. 0,5 min zł w 1969 
r., zastosowanie sankcji do po­
nad 400 pracowników, skiero­
wanie 20 spraw do organów 
ścigania), dalszej poprawie dy­
scypliny pracy i wykorzysty­
wanie dnia pracy. We wzroś­
cie szeregów ORMO w hucie 
(wzrost jednostek ORMO z 9 
do 17).

Jako niedociągnięcia, wyma­
gające ich szybkiej likwidacji, 
wskazano niedostateczną kon­
trole przy bramach osób i po­
jazdów, zbyt liberalny stosu­
nek niektórych kierowników i 
personelu inż.-technicznego 
wobec spraw zabezpieczenia 
mienia i zwalczania nadużyć 
oraz stosowanych sankcji wo­
bec winnych, tolerowanie na­
zbyt opieszałe egzekwowanie 
nadal tzw. „dzikich” magazy­
nów, zwrotu dokumentów u- 
prawniających do wejścia na 
teren huty, niedostateczne kon-*  
trole sprawności sprzętu i u- 
rządzeń p. pożarowych oraz 
umiejętności ich obsługi przez 
załogę w razie zagrożenia.

Szczególnie zwrócono uwagę kie­
rownictwu administracyjnemu na 
konieczność szybkiej i pełnej li­
kwidacji wszelkich nielegalnych 
magazynów, wykluczenie możli­
wości ich powstawania w przy 
szlości oraz zwiększenia nadzoru 
nad gospodarką materiałową we 
wszystkich jednostkach organiza­
cyjnych, a zwłaszcza mających 
swe siedziby poza zamkniętym te­
renem Kombinatu. Podkreślono

również duże znaczenie działal­
ności profilaktycznej i wycho­
wawczej prowadzonej wśród zało­
gi, zobowiązując właściwe orga­
nizacje i kierownictwa m. in. do 
organizowania okresowych spotkań 
załogi huty z przedstawicielami 
prokuratury i władz MO,

Przyjęty w wyniku obrad 
nowy program działania na

lata 1970—75 ustala konkret­
ne zadania w zakresie ochrony 
mienia i zabezpieczenia kom­
binatu — dla organizacji par­
tyjnej, kierownictwa gospo­
darczego huty, pozostałych or­
ganizacji społecznych oraz 
sztabu ORMO w HiL.

W drugiej części obrad e- 
gzekutywa zapoznała się z in­
formacją o realizacji zadań do 
funduszu zakładowego za I 
półrocze 1970 r. oraz zatwier­
dziła instrukcję regulującą 
tryb i sposób pobierania oraz 
ewidencjonowania składek 
partyjnych w hucie.

(J.Ch.)

Wnioski i
W bież, tygodniu dobiega 

ca kampania indywidualnych 
mów partyjnych w organizacji 
hutniczej. Okres przebiegu roz­
mów cechuje duże ożywienie dzia­
łalności partyjnej wszyskich 
szczebli. Pozwolił na uzyskanie 
różnorodnych wypowiedzi 1 wnio­
sków że strony towarzyszy.

Znaczna większość wypowiedzi 1 
wniosków dotyczyła zagadnień go­
spodarczo - ekonomicznych, zwła­
szcza problematyki V Plenum KC, 
poruszono również takie sprawy 
Jak — zagadnienia wewnątrz par. 
tyjne ze szczególnym omówie­
niem szkolenia partyjnego, sto­
sunki międzyludzkie, współpraca 
1 ocena pracy aktywu g<«podar- 
czego, związkowego 
chowania młodzieży 
cjalistycznym.

W ZMO łącznie 
wniosków 1 postulatów takich jak 
np. poprawa organizacji produk­
cji (towarzysze postulowali po­
prawę zaopatrzenia w surowce), 
pełne wykorzystanie parku ma­
szynowego oraz upłynnienie zbęd 
nych urządzeń, poprawa jakości 
remontów I mechanizacja na sta­
nowiskach roboczych wymagają­
cych dużego wysiłku fizycznego, 
lepsza koordynacja spraw związa. 
nych z terminowym zbytem pro­
dukcji gotowej zalęgającej ma- 
gazyny ZMO.

Równie efektywne były rozmo­
wy partyjne w organizacji par­
tyjnej P-S6, gdzie szczególnie wy­
różnić należy OOP zmiany B, w

iiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinuiiiiiiiiiiiiiiiiimuuiuii

Wydział Przerobu Żużla

f •

Obecnie zespoły robocze 
podlegające komisji wy­
działowej zakończyły 

pracę. Wnioski przedstawione 
przez Wydział zostały przyję­
te przez Komisję Główną.

Początek praktycznego 
wprowadzania w życie uchwa-

koń- 
roz-

i sprawy wv- 
w duchu so­

zgloezono 7S

1.
Na biurku redakcyjnym 

znajduję list. Nie wiem 
jaką drogą dostał się do 
nas; w każdym razie pod­
rzucił go jeden z redakto­
rów („położyłem wam; mo­
że wykorzystacie?"). Czy­
tam w nim:

artykuł zamieszczony w 
„Głosie”, o tych właśnie 
sprawach).

Dr Zabicki przypomniał, 
że 55 proc, zachorowań sta­
nowią obecnie choroby u- 
kładu oddechowego i «ró­
żowość poza pracą. Ze 
tu kryją się szczególne źró­
dła absencji.

Niechętnie odpowiadał. 
Wydawało mi się, że stara 
się ukryć fakt, iż wypadek 
nastąpił w pracy. I chyba 
się nie przesłyszałem, prze­
cież powiedział: — Po co o 
tym mówić-... Jeszcze mistrz 
mógłby mieć później kło­
poty.

A doktor Zabicki twier-

nych z norm i zasad ideo­
wych, z reprezentowanego 
światopoglądu itd. Na ta­
kich, których celem życia 
stał się pieniądz i pogoń za 
nim..

!

- —... o«; íu «uuuuu- lynow, upiaci się sowicie. 5
C x

Czorsztyn. Ośrodek Cam­
pingowy Huty im. Lenina. 
Data. I poniżej:

Sezonowe impresje

Od Nowego Targu 
Nasz Dunajec płynie 
Rozłożył się obój Huty 

pienińskiej doliniew

Pod skalą wysoką 
Gdzie sępy bujają
Tam też chłopcy i Nowej

Huty 
Camping zakładają

początku deszcz lej«Z
Potem słońce świeci

Opalają się nad rzeką 
Nowohuckie dzieci

Itd. itd.

Tytuł „Na wczasach pi­
sane” wyjaśnia wszystko. 
W każdym razie wiele. Na 
zdrowie naszym dzieciom 
niech wpływa tam pobyt. 
Dziękujemy autorowi Sf. 
Zielińskiemu za korespon­
dencję.

2.
Poniedziałkowa narada 

sekretarzy w Komitecie Fa­
brycznym dala mi dużo do 
myślenia. Ciekawą infor­
mację o służbie zdrowia w 
HiL złoźuł naczelny lekarz 
ZLZ dr Zabicki. M. in. od­
powiedział na pytanie, co

\ robią lekarze, jak pojmują 
X pomoc w urzeczywistnianiu 
X zadań V Plenum KC. (Efek- 
X tern inspiracji narady jest

Trud opanowania
dobrej lektury 

sowicie się opłaci
Roman Wolski

Urazowość poza pracą, a 
nie w pracy? Ciekawe.

Parę dni temu spotkałem 
w Krakowie na ulicy wyta- 
piacza o którym pisałem 
przed laty (1954—1955 r ). 
Był to wt"dn bohaterski o- 
kres Stalowni. Wiele o niej 
pisano. Szczyciliśmy się, że 
posiadamy tak duży zakład. 
Pisaliśmy o pierwszych 
przodownikach pracy. A 
— o nim (byl sławny!).

— Co teraz robicie?
— Tak samo pracuję.
— Dłoń macie okaleczo­

ną? — spytałem widząc, że 
ma w bandażach wielki 
palec. — Wypadek w 
pracy?

dził na 
pokojąco 
ne, ilość 
pracą...

naradzie, że nie. 
wzrasta, co dziw- 

wypadków poza

ja

3.
Na wzmiankowanej po­

niedziałkowej naradzie to­
warzysz T. Wachowski, I se­
kretarz KF mówił o potrze­
bie przygotowań do trady­
cyjnego, wrześniowego, po­
lityczno-ideowego plenum 
fabrycznej instancji partyj­
nej.

...Zwróćcie uwagę na sła­
be organizacje. Na tych, co 
to czują się komunistami 
przez osiem godzin, a póź­
niej, po odejściu z pracy, 
uważają się za zwolnio-

4.
Już niedługo rozpocznie 

się nowy rok szkolenia par­
tyjnego. Władek Gofron, 
kierownik Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej przy KF 
twardo siedzi nad wykaza­
mi, programami, kompleto­
waniem listy wykładowców 
itp.

W wolnej chwili zapala 
papierosa. Uważa, zresztą 
nie bez racji, że najtrud­
niejszym tematem dla grup 
samokształceniowych bę­
dą wybrane problemy filo­
zofii i socjologii marksi­
stowskiej.

To prawda. Wypada jed­
nak dodać, że dla tych, 
którzy szczególnie intere­
sują się sprawami ideolo­
gicznymi i wychowania so­
cjalistycznego, są to naj­
bardziej frapujące tematy.

Do nabycia jest już (je­
szcze!) w księgarniach no­
wy polski podręcznik J. 
Ładosza — ,,. 
dialektyczny", 
tę, która będzie 
nowić podstawowa 
turę dla grup samokształ­
ceniowych omawiają spe­
cjaliści tej dziedziny w o- 
statnim, sierpniowym nu­
merze miesięcznika „Nowe 
Drogi".

Praca nad podręcznikiem 
Ładosza wymagać będzie na 
pewno trudu i mozołu. Ale, 
zmaganie się z materiałem, 
jak powiedział jeden z kry­
tyków, opłaci się sowicie.

.Materializ n
Książkę 

sta- 
lek-

postulaty
której odnotowano 124 wnioski 1 
postulaty.

Treść wszystkich zgłoszonych 
wniosków' adresowana jest do re­
alizacji przez kierownictwo go­
spodarcze, czynniki związkowe i 
egzekutywę POP. Postulowano m. 
in. zwiększenie wyposażenia wóz­
ków akumulatorowych do trans­
portu wewnętrznego, oddanie do­
datkowej suwnicy na oddziale wy- 
kańczalni, dalszą mechanizację i 
automatyzację prac. Wielu roz­
mówców zgłosiło uwagi co do 
działalności Rady Zakładowej 
Wydziału, oceniając Jej działal­
ność Jako mało aktywną 1 niedo­
stateczną.

Tematyka rozmów w OOP — 
Plonu Naczelnego Technologa 1 
POP — DKT dotyczyła poprawy 
stosunków międzyludzkich. Zwra­
cane uwagę na przyspieszenie 
przeprowadzonej reorganizacji w 
pionie zaplecza technicznego. Pod­
arli esem Dyrekcji HiL wniosko­
wano wystąpienie do MPK ma­
jące na celu poprawę rytmicz­
ności «komunikacji miejskiej, — 
szczególnie w godzinach szczytu, 
z uwzględnieniem trzechzmiano- 
wej pracy w hucie. Do organów 
MO apelowano o nasilenie dzia­
łalności porządkowej szczególnie 
na terenie nowych osiedli.

Większość Oddziałowych Orga­
nizacji Partyjnych dokonała o- 
ceny przebiegu rozmów oraz 
przygotowały konkretne wnioski 
do zatwierdzenia na ogólnych ze­
braniach partyjnych. (R)

nim uiiuiium

ły V Plenum naszej partii — 
mówią moi rozmówcy inż. inż. 
J. Findysz, zastępca kierowni­
ka wydziału i J. Dziad u r a, kie­
rownik utrzymania ruchu — 
sięgają miesiąca marca, kiedy 
to odbyło się zebranie aktywu 
na którym przedstawiciel dy­
rekcji mgr W'olszczak refero­
wał zagadnienia związane z 
założeniami nowego systemu 
bodźców materialnego zainte­
resowania w przemyśle. Już 
wtedy sprawy te interesowały 
załogę. Dowodem była duża 
ilość pytań i głosów w dys­
kusji

Od momentu powołania ko­
misji na naradach roboczych i 
zebraniach wszyscy członko­
wie załogi byli na bieżąco in­
formowani o przebiegu prac 
poszczególnych zespołów. Że 
nie były to narady same dla 
siebie 
ilość 
przez 
dowo 
ponowano rekonstrukcję bęb­
nów granulacyjnych oraz 
wprowadzenie beztrolejowego 
zasilania suwnic granulacyj-' 
nych. Te dwa podane jako 
przykład wnioski przyczynią 
się do zapewnienia pewności 
ruchu urządzeń. Że jest to 
sprawa pierwszorzędnej wagi 
nie muszę chyba nikogo prze­
konywać. Dalszym wnioskiem 
była propozycja wprowadzenia

urządzenia do mechanicznego 
przebijania skorupy w ka­
dziach żużlowych. Da to w 
praktyce poprawą uzysku żuż­
la z kadzi. Wszystkie zgłasza­
ne postulaty służyły jednemu 
celowi — poprawie pracy Wy­
działu.

W oparciu o wnioski załogi 
i własne rozeznanie poszcze­
gólne zespoły skupiły swą u- 
wagę na następujących zagad­
nieniach.

może świadczyć duża 
wniosków zgłaszanych 
pracowników. Przykła- 

można podać, że zapro-

Jako, że Wydział Przerobu Żuż­
la hie otrzymał dyrektywnych za­
dań odcinkowych, a wzrost płac 
uzależniony będzie od wykonania 
przez hutę wskaźnika syntetycz­
nego stąd zespół d/s ujawniani! 
i zagospodarowania rezerw pro­
dukcyjnych zajął się głównie za­
mierzeniami organizacyjno-tech­
nicznymi. Poprzez ich wprowa-

(Dalszy ciąg ze str. 3)

Wł.ADYSI.AW 
MARONKA

długoletni pracownik 
Zakładu Koksochemicz­
nego i Walcowni Zimnej 
Blach — zmarł w dniu 
11 sierpnia 1970 r. prze­
żywszy lat 39.

’.V Zmarłym tracimy 
serdecznego kolegę i do­
brego towarzysza pracy.

Kolektyw P-625

Strażnik udaremnił
poważną kradzież

(Dokończenie ze str. 1) 
gę. Wynik kontroli przeszedł 
wszelkie oczekiwania: różni­
ca legalnego ładunku z fakty­
cznym wyniosła ponad 4 tony.

Rury pozostały w hucie, 
kradzież została udaremniona. 
Sprawę przejęła Milicja. Epi­
log rezegra się w sądzie, do­
wiemy się wtedy, czy sprawca 
działał sam, czy też miał ja­
kieś powiązanie z innymi o- 
sobami. Ciekawe wydoje stę 
kto i na jakiej podstawie wy-

dał z magazynu rury, drogi 
bądź co bądź i deficytowy 
materiał? Czy kierowca wie • 
dział o kradzieży, czy też dzia­
łał nieświadomie?

A strażnik, według mnie za­
sługuje na wyróżnienie i na­
grodę, wykazał bowiem odpo­
wiedzialność, solidność, a na­
wet odwagę. Zasłużył w każ­
dym razie na miano wzoro­
wego pracownika HiL!

JERZY DANEK
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Realizacja uchwały V Plenum KC w hucie
Ważne zadania stoją przed 
przemysłową służbą zdrowia HiL

Z prac komisji głównej do spraw bodźców
(Dokończenie ze str. 1)

Stanowi on jakby podmiot 
Aby jednak człowiek mógł 
zrealizować nakreślone zada­
nia, musi być w pełni spraw­
nym fizycznie i psychicznie — 
jednym słowem — musi to być 
człowiek zdrowy.

Jeśli tak nie jest, występuje 
zjawisko absencji. Jest ono 
bardzo ujemne. Nieobecność 
chorego pracownika obniża 
efekt ekonomiczny; występu­
jące zaś wówczas przerosty go­
dzin nadliczbowych, nadmier­
nie eksploatujące organizmy 
pozostałej załogi, prowadzą do 
wcześniejszej ich niezdolności 
do pracy. Dlatego praca nad 
zabezpieczeniem absencji cho­
robowej musi być bardziej 
wytężona, jednak zgodna z 
zasadami humanitaryzmu.

Praca ta musi być również 
bardziej zintegrowana. Zakła­
dy lecznictwa otwartego, zam­
kniętego, specjalistycznego, 
Pogotowia Ratunkowego, ura- 
zowo-chirurgicznego, psycholo­
gicznego. fizykoterapii i re­
habilitacji muszą zabezpieczyć 
maksymalnie operatywną 
działalność.

Wydział Przerobu Żużla

Korzyści dla huty 
i dla rolnictwa

(Dokończenie ze str. 2) 
dzie przerób żużli stalowniczych 
na mączkę nawozową przy rów­
noczesnym odzysku żużla. Po­
zwoli to na uzyskania dodatko­
wej .Uoici 'żelaza, które w «kwili 
obecnej wywołtm» jest" z tuttem 
na hałdę. Niezależnie od tego na­
sze rolnictwo otrzyma dodatko­
wo mączkę wapienną służącą do 
odkwaszania gleby.

Obniżenie zatrudnienia w 
roku 1972 o trzy osoby, a w 
roku 1973 i 1975 o jedną — 
to efekty pracy zespołu d/s u- 
jawniania rezerw zatrudnie­
nia i opracowania systemu 
bodźców. Te rezerwy zostaną 
osiągnięte dzięki zwiększeniu 
wydajności pracy oraz uzupeł­
nieniu i podnoszeniu kwalifi­

Kiedy szedłem na Wydział 
Rur Zgrzewanych, aby do­
wiedzieć się jak tam prze­

biega realizacja uchwały V 
Plenum spodziewałem się uzy­
skać bardzo ciekawe informa­
cje. Przypuszczenia okazały 
się prawdziwe. Jedyny w Hu­
cie im. Lenina wydział DO-RO 
może poszczycić się dobrymi 
rezultatami pracy swej wy­
działowej komisji.

W skład komisji wydziało­
wej weszli przedstawiciele Ra­
dy Robotniczej, Rady Zakła­
dowej, NOT, KTiR oraz bran- 
żyści z poszczególnych oddzia­
łów. Powołano cztery podko­
misje problemowe, które w 
swym gronie grupowały pra­
cowników o najwyższych 
kwalifikacjach. Były to zespo­
ły: ekonomiczny, zatrudnienia, 
norm i planowania oraz zes­
pół zagospodarowania rezerw 
technicznych i jakości produk­
cji i eksportu.

Odbywały się dwa razy w 
tygodniu posiedzenia organi­
zacyjne, następnie posiedzenia 
robocze w podkomisjach pro­
blemowych. W pracach tych 
zespołów zwracano uwagę na 
całokształt zagadnień. Zarów­
no na sprawy organizacyjno- 
techniczne jak i podnoszenie 
kwalifikacji i wzrost świado­
mości załogi.

Pierwszy okres prac zwią­
zanych z realizacją uchwały 
V Plenum partii — mówi mer 
inż. Piotr Adamski, kierownik 
wydziału — mamy już za so­
bą. Polegał on na wszechstron­
nej analizie wskaźników tech­
niczno-ekonomicznych. Obec­

Jak już wspomnieliśmy, pra­
cownik musi dysponować do­
brym zdrowiem fizycznym i 
psychicznym. Narażony na 
stressy termiczne, chemiczne 
a nawet — tak je nazwijmy — 
organizacyjne musi znaleźć 
właściwą opiekę. Tym celom 

.Służyć mają dokładne badania 
psychologii pracy, gdzie po­
sługujemy się. jako jedyny za­
kład w Polsce tak drogim a- 
paratem. jak elektroencefalo­
graf; zmiany stanowiska w 
wypadku, gdy pracownik dłu­
gie lata zmuszony jest przeby­
wać w szkodliwym dla orga­
nizmu miejscu.

Chodzi także o to, by bada­
nia okresowe przeprowadzane 
były możliwie jak najspraw­
niej. Posłużę się tu przykła­
dem: dawniej wszyscy pra­
cownicy chodzili do Rtg do 
centralnego ambulatorium, nie 
raz z odległych wydziałów. 
Wraz z badaniami analitycz­
nymi trwało to do 6 dni. Dziś, 
dzięki rejonizacji pracowni a- 
nalitycznych i zakupieniu jed­
nego aparatu małoobrazkowe­
go „Philipsa”, z którym ambu­
lans dociera do wydziałów, 

kacji przez pracowników z 
Wydziału W-41.

Zespół ekonomiczny miał za 
zadanie wyliczenie konkret­
nych efektów ekonomicznych 
z\ytWu wprówadzenią'rezerw 
i zamierzeń techniczno-organi­
zacyjnych. Efekty uzyskane z 
tego tytułu to: zmniejszenie 
stanu zatrudnienia, zmniejsze­
nie nakładów na remonty i 
konserwację oraz zwiększenie 
produkcji.

Wydział Przerobu Żużla jest 
specyficzną jednostką produk­
cyjną. Uzależniony jest od 
pracy Wielkich Pieców zarów­
no w zakresie ilości jak i ja­
kości wsadu. Warunki w ja­
kich pracuje, a to okresowe 

Wydział Rur Zgrzewanych

Poważne efekty 
pierwszego etapu prac
nie rozpoczynamy realizację 
drugiego etapu — pełną infor­
mację załogi o opracowanych 
przez Komisję Wydziałową i 
Komisję Główną huty zada­
niach jak również przygoto­
wanie wydziału do przejścia 
na nowy system bodźców.

Etap pierwszy zamknięto 
propozycją następujących za­
dań odcinkowych.

Postęp techniczny a w nim 
trzy przedsięwzięcia:

— Przygotowanie i wdroże­
nie nowej technologii produk­
cji rur instalacyjnych, zgrze­
wanych prądami wysokiej czę­
stotliwości. Polega to na uno­
wocześnieniu systemu zgrze­
wania rur przechodząc z sy­
stemu oporowego na indukcyj­
ny. Pozwoli to na wejście z 
nowymi asortymentami rur 
sprowadzanymi dotąd z zagra­
nicy oraz zwiększenie wydaj­
ności podstawowego agregatu 
— walcarki formującej. Jed­
nocześnie poprawi się uzysk 
materiału wsadowego o 0.2 
proc, i obniży koszt jednost­
kowy o 30.10 zł na jednej to­
nie w roku 1975.

— Wprowadzenie do pro­
dukcji nowych asortymentów 
rur kotłowych pierwszego sto­
pnia. Importowane do chwili 
obecnej rury, będą produko­

badania okresowe trwają 2 
dni.

Skróciło się znacznie czas 
badań, nie ograniczając jego 
zakresu.

Ważną kwestią jest profilak­
tyka. Uważna obserwacja, od­
powiednio częsta kontrola 
pracowników, zwłaszcza star­
szych, oddać mogą nieocenio­
ne usługi. Wiadomo, że ludzie 
starsi łatwiej zapadają na róż­
ne dolegliwości, szczególnie 
choroby krążenia. A z drugiej 
strony wiadomo, że im pra­
cownik starszy, tym lepszy 
fachowiec. Strata jest więc o- 
gromna, gdy taki człowiek 
musi odejść z zakładu przed­
wcześnie na skutek jakichś 
zaniedbań, niedostatecznego 
stosowania profilaktyki, nie­
wystarczającej pomocy przed­
lekarskiej i lekarskiej.

Dzięki uchwale V Plenum 
problem lecznictwa stał się 
znów niezwykle ważnym. Rze­
czywistość każę służbie zdro­
wia prześledzić skuteczność 
leczenia, jak również zapo­
biegania chorobom. Ze społecz­
nym zaangażowaniem musi 
iść w parze konieczność pod­
noszenia kwalifikacji. przy­
swajania sobie wszystkich zdo­
byczy medycyny, by móc je 
właściwie stosować. I to rów­
nież stanowi nasze rezerwy.

Dziękujemy za rozmowę 
M. SUDA
'WWW

braki wagonów i wstrzymanie 
odbioru przez cementownie (z 
-uwagi na brak wagonów pod 
cement), odrywanie załogi — 
jako wydziału pomocniczego — 
do odśnieżania torów lub wy­
konanie usług dla innych wy­
działów np. przy wyładunku 
w-agonów z odpadami złożyły 
się na to, że komisja wydziało­
wa wspólnie z komisją Pionu 
Głównego Wielkopiecownika 
przyjęła jako zadania odcinko­
we osiągnięcie zysku i wdro­
żenie do produkcji mączki na- 
wbzowel z żiiżft 'Stalowniczych.

Pracy komisji wydziałowej, 
narodom produkcyjnym towa­
rzyszy właściwie zorganizowa­
na propaganda wizualna. W 
budynku administracyjnym 
jest wiele plansz i wykre­
sów obrazujących procentowe 
kształtowanie się produkcji, 
bądź dotyczące wydajności 
pracy lub reklamacji wynika­
jących z jakości żużla.

Wiele spraw o których się 
mówi na naradach można po­
równać z planszami. (k)
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wane w Wydziale P-63 w 
wielkości równej 2 tys. ton. Z 
tego tytułu wzrost wartości 
produkcji wyniesie 4250 tys. zł 
w roku 1975.

— Modernizację rusztu po­
średniego wraz z wyrzutnika- 
mi, samotokami w kierunku 
wydłużenia rury wsadowej do 
100 m. Modernizacja urządze­
nia pozwalającego na popra­
wienie uzysku o 0,2 proc, oraz 
zmniejszenie nakładów remon­
towych o 125 tys. zł. Łączny 
efekt tego zadania wyniesie 
470 tys. zł w roku docelowym.

Kolejnym zadaniem odcin­
kowym jest poprawa jakości 
produkcji polegająca na 
zmniejszeniu strat na wybra- 
kach użytecznych z 2.87 proc, 
do 2.00 proc, w roku 1975. Ta 
poprawa jakości produkcji da 
w efekcie obniżkę kosztów je­
dnostkowych w wysokości 6.86 
zł za tonę. Równa się to 2800 
tys. złotych w roku 1975.

Poprawa wskaźnika wyko­
rzystania czasu kalendarzo­
wego o 2,5 proc, w stosunku 
do roku 1969, będzie kolej­
nym zadaniem odcinkowym. 
Pozwoli to na zwiększenie 
wskaźnika czasu walcowania 
do 217 godz. rocznie. Spowo­
duje tc przyrost wartości pro­
dukcji o 1215 tys. złotych.

Niezwykle pracowicie działa oóecrie komisja główna ds. 
bodźców w naszej hucie. Omawia ona wstępnie ma­
teriały przygotowane przez komisje pionów, zakła­

dów i wydziałów huty. Weszła więc już w etap jak naj­
bardziej roboczy. Chciałbym przytoczyć kilka uwag i 
myśli z wtorkowego posiedzenia komisji obradującej 
pod przewodnictwem dyrektora technicznego ZHŻiS mgr 
inż OSKARA GOSZYKA i z udziałem I sekretarza KF 
PZPR w HiL tow. TADEUSZA WACHOWSKIEGO oraz 
przewodniczącego RZK tow. JANA STEFANIKA.

ZADANIA ODCINKOWE 
MUSZĄ BYĆ 

MOBILIZUJĄCE
Szereg wydziałów huty 

przedstawiło opracowane przez 
siebie zadania odcinkowe. Nie 
stawiam sobie za cel przyta­
czanie tutaj „serwisu“ tych 
zadań, nie o to bowiem cho­
dzi. Kilka przykładów warto 
jedfiakże podać, aby wskazać 
w jakim kierunku idą nasze 
starania o poprawę gospodar­
ności i jakie przyniosą one 

‘ efekty.
I WALCOWNIA GORĄCĄ 
TAŚM. Nowy wydział, można 
powiedzieć dopiero „raczkują­
cy”, nabierający doświadczeń 
i rozmachu w swej pracy. Je­
go podstawowym zadaniem 
odcinkowym, sformułowar.”m 
zresztą zupełnie słusznie tak 
a nie inaczej, jest szybkie doj­
ście do pełnej zdolności pro­
dukcyjnej, zgodnie z uchwałą 
Rady Ministrów. Nic dodać, 
nic ująć. Zainwestowane w 
ten wydział grube miliony zło­
tych muszą jak najprędzej i 
jak najlepiej procentować. 
Muszą dać efekty. Załoga bę­
dzie więc dokładać starań, aby 
opanować swój warsztat pra­
cy, aby maksymalnie wprządz 
postęp techniczny, uzyskać nie 
tylko jak największą, ale i 
najwyższej jakości — produk­
cje.

Bardzo ważne wydaje się 
też zadanie rozszerzenia asor­
tymentu produkcji i opanowa­
nia technologii wytwarzania 
potrzebnych dla kraju nowego 
rodzaju taśm. Bez wnikania w 
szczegóły, można stwierdzić, 
że sa to zamierzenia trudne, 
mobilizujące i prawidłowo u- 
kierunkowane.

KURS NA POSTĘP 
TECHNICZNY

WALCOWNIA DROBNA I 
DRUTU HiL, choć nie tak 
dawno uruchomiona, na pew­
no nie stanowi ostatniego 
krzyku techniki. Urządzenia

Czwartym zadaniem odcin­
kowym »będzie obniżka jed­
nostkowych kosztów produkcji 
rur czarnych i powlekanych w 
pozycjach zależnych od wy­
działu. Ogółem obniżka kosz­
tów zależnych od wydziału 
wyniesie w roku 1971 22,83 zl 
na jedną tonę wyrobu, w ro­
ku 1972 — 26.40 zł, w 1973 — 
32.16 zł, w 1974 — 37,55 zł i 
w roku 1975 41,51 zł na jedną 
tonę wyrobu.

Niezależnie od tego, powyż­
sze zadania i przedsięwzięcia 
powodują wzrost wartości z 
tytułu poprawy jakości pro­
dukcji i wprowadzenia no­
wych asortymentów.

Warto dodać, że w celu wy­
konania poszczególnych zadań 
odcinkowych w terminie zo­
stał sporządzony plan zabez­
pieczający ich wykonanie w 
ilości 35 przedsięwzięć. Wyni­
kło z nich m. in. wygospoda­
rowanie siedmiu etatów pra­
cowników fizycznych w wy­
dziale.

Wydział Walcownia Rur 
Zgrzewanych jest w przede­
dniu uruchomienia drugiego 
zespołu rur od 2 cali do 6S'» 
cala. Dla tego zespołu zostały 
opracowane dwa zadania: do­
chodzenie do pełnej zdolności 
projektowej oraz osiągnięcie 
zaplanowanych wielkości do­
tyczących uzysku.

Pełne opracowanie zadań 
odcinkowych było możliwe 
dzięki aktywnej postawie całej 
załogi. Wszyscy pracownicy 
rozumieli, że od ich udziału 
w pracach zespołów zależą 
przyszłe efekty (Ki 

sprawiają załodze sporo kłopo­
tu, a jakość produkcji także 
pozostawia co nieco do ży­
czenia (stosunkowo duży od­
pad). W tej sytuacji konieczne 
było obranie krusu na postęp 
techniczny, dokonanie rekon­
strukcji, m. in. węzłów łożysko­
wych (w Walcowni Drobnej, a 
także w Walcowi Drutu), zain­
stalowanie pętlownic między 
niektórymi klatkami i wpro­
wadzenie łączników kulistych. 
Są to zadania przewidziane do 
realizacji w okresie k;lku lat, 
ale za to efekt powinien być 
poważny.

Bardzo dużo uwagi dla 
spraw postępu technicznego 
poświęci także załoga Pionu 
Głównego Mechanika HiL. W 

Gdzie szukać rezerw?
wydziałach, w których obowią­
zywać będą zadania odcinko­
we. np. w Odlewni Staliwa i 
Odlewni Żeliwa, główny wy­
siłek skierowany.jest na mo­
dernizację niektórych i rzą­
dzeń i na poprawę bardzo tru­
dnych tutaj warunków pracy. 
W Kuźni zainstaluje się palni­
ki gazowo-powietrzne do cię­
cia rygli oraz wózek widłowy 
służący jako wsadzarka do 
zimnego wsadu, w Warsztacie 
Mechanicznym specjalne gło­
wice do obrabiarek.

Są to oczywiście tylko nie­
które główne zamierzenia, 
wiodące. Obok nich realizować 
się będzie szereg drobniej­
szych przedsięwzięć technicz­
nych. których wspólny miano­
wnik, to modernizacja urzą­
dzeń, a więc wyższa wydaj­
ność nracy, wyższa jakość pro­
dukcji.

JAK POPRAWIĆ 
WYKORZYSTANIE 

CZASU 
KALENDARZOWEGO

Również ta kwestia bardzo 
często przewijała sie wśród 
zadań odcinkowych. Wydziały 
położyły nacisk na poprawę 
organizacji pracy w rezultacie 
czego dążyć będą do lepszego 
wykorzystania czasu kalenda­
rzowego. Trzeba przyznać, że 
stawiane sobie w tej dziedzi­
nie zadania są odoowiedzialne 
i trudne. Znów kilka przykła­
dów. Walcownia Drobną uzys­
kuje obecnie wskaźnik w tym 
zakresie 81.4 oroc. Poprawi go 
na 82 proc. Walcownia Drutu 
— z 81.8 proc., na 84.2 proc. 

W centrum uwagi znalazła 
się również sprawa jakości

Tak nie wolno!

Nr rejestracyjny pojazdu — jest wyraźny. Ładunek — krzesta. 
Oblicza konwojentów — jak na dłoni. Wydają sie zadowoleni ■ 
przejażdżki. A nam się wydaje, że po rozpoznaniu zdjęcia zwierz­
chnicy, którzy zlecili transport krzeseł zwrócą ostrą uwagę na 
uchybienia jakie zdjęcie wykazuje. Nonszalancja nie powinna być 
tolerowana. 61. st. — Fot. S. Gawliński

Produkcji. Zmniejszenie ilości 
wybraków użytecznych i nie­
użytecznych, to często propo­
nowane przez wydziały zada­
nia odcinkowe. Walcownicy z 
Walcowni Drutu zmniejszą np. 
wybrak użyteczny z 10.2 proc, 
ną 3.0 proc.. Walcownicy z 
Walcowni Drobnej obniżą wy­
brak użyteczny z 2.87 proc, na 
1.7 proc, i wybrak nieużytecz­
ny z 0.19 proc, na 0.16 proc.

Na tym nie koniec. Poczesne 
miejsce wśród wysuwanych 
zadań znajduje obniżka kosz­
tów. zwłaszcza w pozycjach 
zależnych od wydziałów. 
No i oszczędności wszelkiego 
rodzaju. Tej sprawie chciał­
bym poświęcić nieco więcej u- 
wagi, jako że możliwości po­
prawy gospodarności są w 
tej dziedzinie szczególnie ku­
sząc»

Tylko dzięki oszczędnemu 
używaniu mediów energetycz­
nych możemy zaoszczędzić ro­
cznie ok. 140 min złotych. Naj­
więcej — ną wodzie, energii 
elektrycznej i na cieple. Pro­
gram naszych energetyków 
przewiduje m. in. obniżenie 
zużycia wody z 216 m sześć, 
na tonę stali do 200 m, energii 

elektrycznej z 365 kWh na to­
nę stali do 353 kWh. Wysiłki 
będą również zmierzać do o- 
graniczenia strat gazu wielko­
piecowego i do zwiększenia 
odzysku ciepła na rckuperacji.

W tej dziedzinie rezerwy 
gospodarności obejmują bez 
przesady dalsze grube miliony 
złotych.

Jedno, dodatkowe jeszcze 
źródło oszczędności wskazał 
przew. komisji głównej dyr. 
Goszyk. Mogłaby nasza huta 
spróbować zastąpić stosowany 
w Stalowni Martenowskiej gaz 
mazutowy. niskosiarkowy — o 
wiele tańszym gazem wysoko- 
siarkowym. Niektóre zakłady 
np. Huty Łabędy. Dzierżyń­
ski i Florian z powodzeniem 
wykorzystały te możliwości. 
Nawet jeżeli by się nam udało 
tylko w połowie zastąpić 
droższy mazut — tańszym, o- 
szczędność sięgałaby ok. 46 
min złotych. Warto więc sko­
rzystać z doświadczeń innych 
zakładów, warto pokusić się i 
o te oszczędności.

A REZERWY 
ZATRUDNIENIOWE?

Niestety, w tej dziedzinie 
dotychczasowe rezultaty są 
wiecej niż skromne. Wydziały 
deklarują dosłownie po kilka 
lub kilkanaście etatów do za­
gospodarowania, najczęściej 
zresztą we własnym zakresie, 
ną swoim podwórku. Wydaje 
się jednak, że podyktowane to 
jest za daleko idącą ostroż­
nością. W ten sposób rezerw 
na pewno nie ujawnimy i nie 
wykorzystamy.

A że one istnieją, to chyba 
pewne...

JERZY DANEK
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S. Kucaj, J. Pasionck i S. Pilch — garowi, T. Bednarczyk — elektryk maszynowy, J. Kuchna — wodziarz. Załoga z Wiel­
kiego p.eca nr4 pod kierownictwem inż. Jana Wei-zynowsk iego walnie przyczynia się do realizacji planu produkcji 
surówki, dając stale ponad plan tysiące ton. JÓZEF ROSKIEWICZ

Tak rośnie absencja 
chorobowa

W Walcowni Zimnej Blach

Próba bilansu 
rozmów partyjnych

tym ważnym, dużo pro­
dukującym na eksport 
wydziale rozmowy prze­

biegały w atmosferze racjo­
nalnego stosunku do spraw 
zawartych w uchwale V Ple­
num. Nowy system wynagra­
dzania oceniono nader pozy­
tywnie. Stwierdzono, że jest 
on czynnikiem wpływającym 
na wzmocnienie poczucia od­
powiedzialności za sprawy za­
kładu, gospodarności z jednej 
strony, z drugiej zaś zahamu­
je zjawiska lekkomyślnego 
traktowania obowiązków za­
wodowych, niezdyscyplinowa­
nia.

W trakcie rozmów przeja­
wiano dużą troskę o zabezpie­
czenie wydziałowi odpowied­
nio dobrego oraz w odpo­
wiedniej dla potrzeb wydzia­
łu ilości wsadu, gdyż od te­
go w głównej mierze zależeć 
będą w przyszłości efekty e- 
konomiczne Walcowni. Do­
tychczas na 60 tys. ton P-62 
dostaje 15—17 ton wybraku.

Równie ważną sprawą są 
remonty. Pretensje kierowa­
ne są do ZRH. Postulowano 
wzmocnienie kontroli przy 
przeprowadzaniu prac remon­
towych, co z kolei nie wydaje 
się być do zrealizowania ze 
względu na szczupłą kadrę lu­
dzi, zajmujących się takimi 
kontrolami. Zwracano uwagę 
na konieczność jak najszybsze­
go przekazania zbędnych dia 
wydziału urządzeń, które po­
większają mianownik stopy 
zysku o sumę 37 min zł.

Powtarzały się w P-62 gło­
sy podkreślające słabe zaopa-

Listy do redakcji

Przeciw wandalom
Nowa Huta posiada piękne 

miejsce do wypoczynku po 
pracy w słoneczne, ciepłe dni. 
Nad Zalewem można dobrze 
wypocząć na łonie przyrody. 
Toteż pełno tu zawsze młod­
szych i starszych mieszkań­
ców naszej dzielnicy.

Wśród innych drzew jest tu 
bardzo dużo kilkunastoletnich 
drzew owocowych, na ich 
nieszczęście jak się okazuje — 
obficie owocujących. Gdy doj­
rzewały czereśnie, nie tylko 
mali chłopcy ale i co gorsze 
dorośli, aby zjeść owoce, jak­
by nie wystarczyło je zerwać, 
łamali gałęzie. Nie oparły się 
ich wandalizmowi nawet gru­
be konary. Teraz te drzewa 
przedstawiają naprawdę smu­
tny widok.

Obecnie przyszła pora na 
jabłonie i te wyglądają jesz­
cze gorzej. Potem trzeba bę­
dzie patrzeć jak bezlitośnie 
kaleczone są grusze i śliwy. 
Nawet silny huragan nie po­
czyniłby tylu szkód, ile robią 
bezmyślni ludzie. Człowieka 
ogarnia rozpacz, kiedy patrzy 
jak bezlitośnie niszczy się zie- 

trzenie w hucie w części za­
mienne i materiały technicz­
ne.

Ze spraw pozaekonomicz­
nych słyszało się szereg za­
strzeżeń. Dotyczyły one róż­
nych spraw. Krytykowano np. 
działalność w zakresie zaspo, 
kajania potrzeb socjalno-byto­
wych załogi P-62. Chodzi tu 
przede wszystkim o tego typu 
świadczenia, jak wczasy i ko­
lonie.

W zakresie działalności 
wewnątrzpartyjnej proponuje 
się wznowienie comiesięcznych 
lektoratów, które przedsta-

Milion złotych rocznie 
dzięki modernizacji obrabiarki

Kapitalny remont strugarki do 
obróbki osprzętu stalowniczego w 
Wydziale Wlewnic zakończono 
osiem dni przed planowanym ter- 
ni<nem.

Harmonogram prac remontu 
rozpoczętego w dniu 2 stycznia 
br. obejmował szeroki wachlarz 
Innowacji do wprowadzenia przy 
remontowanej strugarce. Po 
pierwsze, modernizację stołu po­
legającą na wyłożeniu go płyt­
kami ZNAL — co gwarantuje 
znaczne przedłużenie żywotności 
stołu 1 loża obrabiarki — ponad­
to zmianę systemu smarowania 
według najnowszego opracowa­
nia. zastosowanie nowego typu 
imaków pozwalających równo­
cześnie strugać czterema noża-

leń, której tak potrzeba na­
szej dzielnicy.

Boli także inny fakt. Ci któ­
rzy nie niszczą, przyjmują 
przeważnie postawę biernego 
obserwatora. Albo ich to ani 
parzy ani ziębi, albo nie mają 
ochoty narażać się — zwraca­
jąc uwagę — na bezczelną re­
plikę (piszę to z własnego do­
świadczenia) — „A co to pana 
obchodzi? Czy to pańskie 
drzewa? Niczyje”.

Starsi ludzie, którzy byli 
świadkami, kiedy zwróciłem 
jednemu z wandali uwagę nie 
tylko mnie nie poparli, wręcz 
przeciwnie. — „Znalazł się o- 
brońca przyrody” — mamro­
tali. Młodzi niszczyli więc da­
lej bezkarnie „podbudowani” 
taką postawą starszych.

Stwierdzam, że jedynie mi­
licjant z karnetem mandatów 
mógłby przemówić do tych lu­
dzi. Mnie nie musieli się o- 
bawiać. Byłem bezsilną jed­
nostką, która pragnie ratować 
piękno przyrody, rozumiejąc 
jej zdrowotne znaczenie.

EDMUND CHMIELIŃSKI 
Korespondent 

wiałyby aktualną sytuację 
międzynarodową.

Z problemów pozahutniczych 
którym poświęcono również 
wiele miejsca, zwracano u- 
wagę na niedostateczne zao­
patrzenie rynku w podstawo­
we niekiedy artykuły, waha­
nia cen.

Do władz dzielnicy mają 
towarzysze z P-62 uwagi do­
tyczące zbyt słabej kontroli 
cen wolnorynkowych na po­
pularnych placach targowych.

Wraz ż poprawą pracy w 
przedsiębiorstwach przemysł^; 
wych muszą się zmienić — 
uważają w P-62 — stosunki 
w wielu urzędach i instytu­
cjach, które wciąż jeszcze 
niedbale i opieszale załatwia­
ją petentów. A przecież czas 
każdego obywatela liczyć się 
będzie teraz podwójnie, (ms)

ml, podczas gdy do tej pory pra­
cowały równocześnie tylko dwa 
oraz modernizację układu stero­
wania. pomiaru i sygnalizacji 
związaną z wymianą aparatury 
produkcji radzieckiej na krajo­
wą.

Realizacja zadań ujętych w 
harmonogramie przebiegała ter­
minowo dzięki należytemu przy­
gotowaniu zarówno dokumentacji 
jak też części zamiennycn i ma­
teriałów. dużej operatywności 
służb utrzymania ruchtf p-51 przy 
bież.ącym załatwianiu spraw zwlą. 
zanych z wykonaniem 1 zakupem 
części zamiennych I aparatury e- 
lektrycznej 1 energetycznej.

Należy podkreślić, że remont 
kapitalny tego typu urządzenia 
był przeprowadzany po raz pierw­
szy w naszej hucie i zarówno 
służby utrzymania ruchu jak też 
remontowe nie miały w tym za­
kresie żadnych doświadczeń. Nie­
mniej jednak rezultat przepro­
wadzonego remontu przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Strugarka 
działa bez zarzutu, a Jej obecny 
wygląd i przydatność w niczym 
nie ustępują najnowszym tego 
typu urządzeniom prezentowa­
nym na światowym rynku.

Przeprowadzona modernizacja 
części mechanicznej, elektrycznej 1 
energetycznej w ramach kapital­
nego remontu wpływa na prze­
dłużenie cyklów mlędzyremonto. 
wych, wyeliminowanie nieplano- 
wyeh postojów, na zwiększenie 
wydajności pracy 1 poprawę ja­
kości obrabianych płyt. Efektem 
ekonomicznym przeprowadzonei 
modernizacji obrabiarki jest 
przedłużenie jej żywotności o dwa 
dalsze kapitalne remont» tj. o 
około 30 lat, a oszczędność na re­
montach przyniesie około milion 
złotych w skali rocznej.

Remontem kierował z-ca kie­
rownika wydziału d's utrzymania 
ruchu, Inż. I-ucjan Pawłowicz, 
a do sprawnego przebiegu prac i 
tak wspaniałego rezultatu przy­
czynili się: Piotr Świeczka — 
kler, biura technicznego, inż. 
Tadeusz Skaloń — elektryk wy­
działu, oraz Jan Knapek — bry­
gadzista UR. elektryk I ślusarz z 
P-51. Ze 'służb remontowych HiL: 
Inż. Mrówka 1 Inż. Chajto z 
W-M, brygada remontowa z W-17 
pod kierownictwem Inż. Romual­
da Daneckiego i pracownicy E- 
lektromontażu pod kierownictwem 
inż. Bolesława Podsiadło, (kp)

Niedociągnięcia 
w zaopatrzeniu

Wydział ZK-K1 boryka się 
z otrzymaniem niektórych 
przewodów i kabli do wyko­
nania robót postępu technicz­
nego. I tak od dłuższego cza­
su nie może otrzymać kabla 
KGAto względnie KGFt 
4 x 2,5 mm’. ZRH roboty zaczął 
■ nie może posunąć się z tą pra­
cą do przodu bo brak kabli.

Ale nie tylko jest kłopot z 
kablami Brak różnego wy­
miaru śrub, nakrętek i pod­
kładek. Trudno sobie wyobra­
zić pracę i jej zakończenie z 
powodu braku kilku podkła­
dek czy śrub.

Przedstawiamy dziś trzy 
przykłady trafnej oraz 
nieudanej propagandy 

wizualnej problematyki V 
Plenum KC z terenu huty. 
Na zdjęciu pierwszym (te­
ren Wydziału Rur Zgrze­
wanych) krótkie hasło, w 
lot trafiające do świadomo­
ści i jakże lapidarnie odda­
jące sens tego co bardzo 
istotne. „Szybkie osiąganie 
zdolności produkcyjnej u 
rządzeń przyspiesza wzrost 
produkcji i stopy zysku” 
Nic dodać, nic ująć. Wła­
śnie stopa zysku ma pod­
stawowe znaczenie i w kie­
runku najlepszego kształto­
wania tego wskaźnika iść 
muszą nasze starania.

Staramy się o maksymalne 
wykorzystanie rezerw zdolnoś­
ci produkcyjnych oraz o in­
tensyfikację produkcji. Poszu­
kujemy przyczyn hamujących 
wydajność pracy. Nowy sy­
stem bodźców materialnego 
zainteresowania wiąże się 
również z absencją chorobową. 
Niestety, zdarzają się jeszcze 
w hucie przypadki samouszko- 
dzeń bądź wypadków spowo­
dowanych wyłączną winą po­
szkodowanych. A oto przykła­
dy.

Ob. Antoni Kurtycz młody 
dwudziestoletni tokarz z W-3 
zgłosił się 6 sierpnia br. na 
Pogotowie, twierdząc, że wy­
lał sobie na prawą stopę go­
rącą. topioną margarynę (w 
domu). Oparzenie to jak 
stwierdził dyżurny lekarz Po­
gotowia (dr Zając) wyglądało 
na typowe samouszkodzenie, 
gdyż nie było zacieków cha-

rakterystycznych przy oparze­
niu płynami.

Zapytany przez dyżurnego 
inspektora bhp ob. A. Witka, 
gdzie są ślady tłuszczu na obu­
wiu, nie potrafił tego wyjaśnić 
i po namyśle w obecności le­
karza i inspektora bhp — 
przyznał się, że dla uzyskania 
zwolnienia lekarskiego na 
dłuższy okres czasu oparzył 
sobie prawą stopę wrzątkiem 
wody. Na dowód tego złożył o- 
świadczenie na Pogotowiu. 
Stwierdzone samouszkodzenie 
powoduje nie wypłacenie za­
siłku chorobowego przez okres 
trwania choroby, a wypadek 
ob. Kurtycza przypuszczalnie 
będzie ciężki (powyżej 28 dni 
choroby). Robotę poszkodowa­
nego ktoś za niego będzie mu- 
siał wykonać...

Ob. Jerzy Pantuchewicz ma­
newrowy W-711 (23 1.) uległ 
wypadkowi oparzenia drugiego 
stopnia lewej dłoni w dniu 
27. 7. br. o godz. 5 rano, co 
stwierdziła dr T. Pachońska

Nie najlepiej przedstawia 
się sytuacja z dostawą o- 
sprzętu oświetleniowego, któ­
ry dostarcza magazyn ZK na 
poszczególne wydziały. Wiele 
lamp rtęciowych po dostar­
czeniu na miejsce pracy ma 
porozbijane klosze. Lampa ko­
sztuje ponad 1000 zł i z powo­
du rozbitego klosza nie nada- 
je się do zamontowania. Cza­
sem wykorzysta się z niej ja­
kąś część, a resztę odstawia 
się do lamusa.

S. BRZEZIŃSKI 
Korespondent

z Pogotowia Ratunkowego 
HiL. Poszkodowany nato­
miast usiłował wmówić tak 
lekarzowi jak 1 obecnemu na 
Pogotowiu inspektorowi bhp, 
że wypadkowi uległ na sku­
tek omdlenia a przewracając 
się doznał skaleczenia lewej 
dłoni.

Wnikliwe dochodzenia wy­
kazały. że ob. Pantuchewicz o- 
puścił swoje stanowisko pra­
cy (tory zbiorcze wywrotnicy 
węglowej) i udał się do po­
mieszczenia P31 w rejonie wy­
wrotnicy rudnej a tam drze­
miąc doznał oparzenia o grzej­
nik co. Wypadek ten został 
przez Komisję wypadkową 
Transportu Kolejowego zali­
czony jako spowodowany z 
wyłącznej winy poszkodowa­
nego (rażące niedbalstwo).

K. KUSKE

ZMS~*owcy  
stoi przed nami 
wielkie, zaszczy­
tne, rewolucyjne 
zadanie: 
wychowanie 
młodego poko­
lenia na Świado­
mych budowni­
czych sogathmu 
w naszym 
kraju.

I dwa przykłady nega­
tywne. Przy Wydziale Ga­
zowym ustawiono ogromną 
planszę zawierającą szereg 
danych o kosztach. Prze­
czytanie tego, przestudio­
wanie tylu liczb, nie wy­
daje się możliwe za krót­
ką chwilę. Trzeba by na to 
poświęcić wiele czasu. Ta 
plansza kosztowała sporo 
pieniędzy, a efekt jaki mo­
głaby spowodować został 
zmarnowany. Wybranie 
dwóch, trzech głównych 
wskaźników i podanie ich 
we wpadającej w oko for­
mie, byłoby o wiele korzy­
stniejsze.

Powtarza się to niestety 
w wielu wydziałach huty, a

więc tym bardziej koniecz­
ne wydaje się zwrócenie 
uwagi na lapidarność ha­
seł.

Hasło ZMS z Wydz. Wal­
cownia Gorąca Blach — 
może byłoby i udane, gdy­
by nie fatalna ilustracją. 
Czy tak właśnie wyglądają, 
lub mają wyglądać młodzi 
ludzie? _ (jd)
Foto: ST. GAWLIŃSKI
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Hutnika7 bramek
ZY TO TA SAMA 

f. DRUŻYNA? Takie py- 
tanie zadawali sobie 

wierni kibice Hutnika o- 
glądając swych ulubieńców 
w meczu z Cracov‘a. Dru­
żyna była ta sama. Ta, któ­
ra zremisowała z Olimpią. 
Krótki bo zaledwie tygod­
niowy okres aklimatyzacji 
sprawił, że Hutnicy zagrali 
na swym normalnym po­
ziomie jaki demonstrowali 
podczas spotkań sparringo- 
wych na obozie kondycyj­
nym.

STO LAT, STO LAT. 
Jeszcze nieśmiało, ale w 
miarę upływu czasu coraz 
częściej zaczęli śpiewc-ć 
tradycyjną pieśń kibice z 
Nowej Huty. Jeżeli Hutnik 
będzie spisywał się tak w 
dalszych rozgrywkach, ki­
bice będą musieli trenować 
tak samo intensywnie jak i 
piłkarze aby na powitanie 
pierwszej ligi cały stadion 
śpiewał zgodnie w jednym 
rytmie.

WIELE SŁÓW UZNANIA 
należy się kibicom, którzy 
z transparentem, hutniczy­
mi flagami i licznymi trąb­
kami zjawili się na stadio­
nie Cracovi. Po udanych 
akcjach naszej drużyny od­
bywali rundę honorową 
dookoła stadionu wyma­
chując transparentem i po­
marańczowo - czarnymi 
sztandarami. Wcale nie od­
nosiliśmy wrażenia, że je­
steśmy na obcym stadionie.

OSTATNI SUKCES (nie 
znam jeszcze wyniku spot­
kania z MZKS-em) jest 
dużym osiągnięciem trene­
ra i zawodników. Jednak

Co słychać w sekcji 
tenisa stołowego?

ko- 
do-

zor-

Chociaż do rozpoczęcia 
nowego sezonu ligowego zo­
stało jeszcze blisko 5 tygodni, 
o meldunek z aktualnej sytu­
acji w sekcji tenisa stołowego 
„Hutnika” poprosiliśmy jej 
kierownika, inż. Hermanow- 
skiego.

— W tym roku rozgrywki 
będą na pewno bardzo zacię­
te. Trzeba wiedzieć, że z eks­
traklasy spadły zespoły GKS-u 
Katowice i łódzkiej Elty, a na 
ich miejsce awansowały bar­
dzo silne drużyny Siarki Tar­
nobrzeg z Domiczem i Polonii 
W-wa, gdzie występuje mał­
żeństwo Kowalskich.

— W związku z tym 
nieczne jest odpowiednio 
bre przygotowanie.

Właśnie. W tym celu 
ganizowaliśmy dwutygodnio­
wy obóz szkoleniowy w Sta­
lowej Woli. Wraz z czołówką 
seniorów pojechali juniorzy i 
młodzicy. Juniorzy będą mog’i 
się sprawdzić już niedługo, bo 
w dniach 28—30 sierpnia w 
Olsztynie, na I Ogólnop. Tur­
nieju im. Jabłonowskiego, 
zmarłego przed kilku laty 
działacza Warmii i Mazur.

— A kiedy naszych najlep­
szych będziemy oglądać w 
Krakowie?

Dopiero we wrześniu. 5 i 6 
IX. w hali Wandy odbędzie 
się „Turniej Asów", czyli naj­
lepszej dziesiątki. Będzie to 
dobry sprawdzian przed zbli­
żającym się sezonem. Choć ten 
turniej przewidziany jest w 
zasadzie dla seniorów, KOZTS 
chee go rozszerzyć w tym ro­
ku, właśnie dla 10 najlepszych 
juniorów. Startowałoby w nim 
pierwsza piątka z Olsztyna i 
pięciu najlepszych z okręgu 
krakowskiego. Chcemy umoc-
■liiiiimniiiiiiiiiintiitiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinmiHiuiiniiiiiiiiiiiiimiiiuin

Pozdrowienia z Kijowa
Otrzymaliśmy kartkę z poz­

drowieniami od dzieci na­
szych pracowników przeby­
wających na kolonii w Kijo­
wie, w pionierskim obozie 
„Ałmaznyj”. Dzieci proszą o 
przekazanie swych pozdro­
wień rodzicom i dopisały: czu- 
jemy się wspaniale, apetyt i 
zdrowie na „102”, pracujemy, 
opalamy się. kąpiemy, jeździ­
my na wycieczki 

nie należy go przeceniać. 
Został osiągnięty z drużyną, 
która nie reprezentuje 
(przynajmniej obecnie, naj­
wyższego poziomu. Pocze­
kajmy jeszcze na rezultaty 
kilku spotkań. Wtedy bę­
dzie można stwierdzić — 
wysoka forma czy jej wy­
skok. (k)

na- 
pił-

Hutnik 
czy Urania?

W najbliższą niedzielę 
sza zakładowa drużyna 
karska — Hutnik zmierzy się 
w Rudzie Śląskiej z Uranią. 
Przypominamy, że po dwóch 
kolejkach Urania zajmowała 
pierwsze miejsce w tabeli.

Kto wygra i jaki będzie re­
zultat tego spotkania? Z tym 
pytaniem zwróciliśmy się do 
kilku osób. Oto ich odpowie­
dzi:

Józef Zdradzisz — wice­
przewodniczący ZF ZMS Hu­
ty im. Lenina — typuję wy­
nik remisowy 1:1 lub porażkę 
Hutnika 0:1.

Aleksander Barnaś 
kretarz KS Hutnik — 
Hutnik 2:0.

Emil Siracki — były trener 
siatkarzy Hutnika — 
1:1.

Jan Choma — kierownik O- 
środka Informacji i Propa­
gandy Huty im. Lenina, wice­
prezes KS Hutnik — przewi­
duję remis 1:1 lub 2:2.

Kiedy . 
rozmowy nasi rozmówcy 
znali rezultatu spotkania 
tnik — MZKS. Kto z 
miał rację przekonamy 
już jutro.

— se- 
wygra

remis

przeprowadzaliśmy 
nie 

Ku­
nich 

Się
(k)

nić w * * f j/m sezonie wysoką 
przecież pozycję naszegg, klu­
bu i okręgu w skali, krajowej.

Rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 13. II. 19S3 r. w sprawie 
udziału w akcji bezpośredniej o- 
chrony przed powodzią (Dz. U. z 
dnia 15. II. 19S3 r. nr 5 poz. 3?) 
wyraźnie określa. uprawnienia 
Komitetu Przeciwpowodziowego 
na wypadek zagrożenia powodzią, 
jak 1 obowiązek udziału obywateli 
w walce z powodzią.
• Prezydium właściwej rady 

narodowej — na wniosek komitetu 
przeciwpowodziowego sprawuja.ee- 
go na danym obszarze bezpośred­
nią ochronę przed powodzią — 
— powołuje mieszkańców zagroź ,- 
r.ych lub sąsiadujących terenów 
oraz państwowe, spółdzielcze i 
społeczne jednostki organizacyjne 
do udziału w akcji bezpośredniej 
ochrony przed powodzią, jeżeli 
zagrożenie powodzią przyjmuje 
niebezpieczne rozmiary, a w szcze­
gólności gdy powódź zagrała bez­
pośrednio życiu lub mieniu lud­
ności, albo też może spowodować 
poważne straty dla gospodarki 
narodowej.
• Powołanie mieszkańców do 

udziału akcji przeciwpowodziowej 
następuje w drodze wezwania 
imiennego lub obwieszczenia o- 
głoszonego w sposób zwyczajowo 
przyjęty w danej miejscowości 
(np. zawiadomienie wywieszone na 
tablicach ogłoszeniowych itp.).

tngr B. WOLSZCZAK

— Dziękujemy za informa­
cje i życzymy osiągnięcia am­
bitnych zamierzeń.

Notował

R. K. z Krakowa poruszyła w 
swoim liście zawsze aktualny 
problem dotyczący „grzeczności 
na eodzleń”. M. in. pani R. K. 
pisze, źe w środowisku, z któ­
rym jest częściowo związana 
sprawami zawodowymi, spotyka 
si<_ z dziwnym, nieprzyjemnym 
zachowaniem pewnych osób.

Nie jest małostkową 1 nie przy­
wiązuje wagi do spraw mato 
istotnych jednak zachowanie lu­
dzi, którzy posiadają wyższe 
wykształcenie (sami to zresztą 
podkreślają przy każdej okazji), 
nie waha się określić jako nie­
zbyt taktowne. Pani R. K. skar­
ży się. że kiedy przychodzi za­
łatwiać sprawy służbowe czuje 
się jakby była Intruzem prze­
szkadzającym w rozmowach to­
warzyskich. Prawie każda próba 
nawiązania rozmowy z osobą peł­
niącą funkcje kierownicze zestaje 
przerwana czyimś wystąpieniem 
na temat bynajmniej nie zawo­
dowy.

W związku z tą sytuacją pa­
ni R. K. ogranicza do minimum 
(niestety konieczne dla niej) w‘- 
zyty w wspomnianej instytucji, 
chociaż podkreśla, że lubi osoby 
tam pracujące. — Muszę przy­
znać, że poruszony przez R. K. 
problem nie należy do rzadkości 
i wiąże się ze smutną prawdą, 
że wyższe wykształcenie nie li­
kwiduje ujemnych cech charak­
teru...

I OD UCZESTNIKÓW 
OBOZU

Pozdrowienia z nad morza 
przesłali nam uczestnicy obo­
zu młodzieżowego nr 4 prze­
bywający na wypoczynku w 
Jelitkowie k. Gdańska.

Dziękujemy za pozdrowie­
nia i życzymy ładnej pogody 
oraz słonecznych, miłych wa­
kacji. (jd> 

li ożemy podać jeszcze kil- 
jyl ka dodatkowych infor­

macji o największej tego­
rocznej imprezie turystycznej, 
o XV Międzynarodowym Raj­
dzie Przyjaźni Szlakami Le­
nina. Udział weźmie w niej — 
jak sądzą organizatorzy — re­
kordowa liczba ok. 10 tys. u- 
czestników, wśród nich liczne 
delegacje zagraniczne, m. in. 
z ZSRR, Czechosłowacji, NRD 
i Węgier. Rajd organizowany 
jest przez WKZZ w Krakowie 
i Zarząd Okręgu PTTK przy 
współudziale ZW TPPR, ZW 
ZMS, ZW LOK, Rady Zakła­
dowej Kombinatu i Redakcji 
„Gazety Krakowskiej” — pod 
protektoratem CRZZ i Zarzą­
du Głównego PTTK.

Udał się zlot ceramików
Rokrocznie w miesiącu sier­

pniu organizowany jest przez 
koło PTTK, Zarząd Zakładowy 
ZMS przy współudziale Rady 
Zakładowej Górski Rajd Cera­
mików. W roku bieżącym zor­
ganizowany był na przepięk­
nych terenach Beskidu Ślą­
skiego. Start nastąpił z trzech 
miejscowości: z Jaworza, Wa- 
pienicy, Kamesznicy.

Uczestnicy w pełnym skła­
dzie zgłosili się na punktach 
wyjściowych, a także na Prze­
łęczy Salmopolskiej, gdzie 
Rajd zakończono. Otrzymali 
oni gorący posiłek, znaczki 
rajdowe, dyplomy potwierdza­
jące zdobycie punktów GOT.

Rajd swoją obecnością za­
szczycili ’ kierownik Zakładu 
dr Władysław Bieda, sekretarz 
Rady Kombinatu tow. Antoni 
Dałkowski, sekretarz Rady Za­
kładowej tow. Bolesław Strą- 

czyński, z-ca przewodniczące­

Pan Józef K. pyta w jaki spo­
sób można sprawdzić jaaość mio­
du. — Nie ma sposobów, które 
gwarantowałyby całkowicie, że 
miód nie jest sfałszowany. Abso. 
lutnie pewne są jedynie miody 
sprzedawane w sklepach uspołe­
cznionych, pochodzące ze spół­
dzielni pszczelarskich. W pew­
nym stopniu jakość miodu można 
sprawdzić domowymi środkami.

Na przykład — dodatek syropu 
ziemniaczanego można odkryć 
przez dolanie mocnego amoniaku 
twtedy powstanie brunatne 
barwienie i brunatny osad).
Obecność mąki lub krochmalu 
odkryje kilka kropel Jodyny 
(próbka miodu wylana na tale­
rzyk, zmieni barwę na czarną lub 
niebieską).

Kontrastowe kombinacje często 
dodają specjalnego wdzięku i e- 
legancji ubiorowi. Decydując się 
na suknię kombinowaną, trzeba 
przede wszystkim zwracać uwagę 
na odpowiedni dobór kolorów i 
dobre rozmieszczenie dodatków 
w odmiennych kolorach. Jako 
dowód popierający powyższe u- 
wagi niech posłuży nasz dzisiej­
szy model.

Rajd Przyjaźni przebiegać 
będzie, po raz pierwszy, w 8 
dyscyplinach turystycznych. 
Uczestnicy wybierający trasy 
górskie będą mieli do wyboru 
37 możliwości górskiej wę­
drówki, według czterech kate­
gorii skali trudności. Trasy te 
obejmują nie tylko najpięk­
niejsze partie Tatr, ale i Be­
skidy oraz obszar podtatrza. 
10 tras ustalono dla turystów 
wybierających rajd pieszy, ni­
zinny. Ponadto będzie można 
wybrać się na rajd samocho- 
dowo-motocyklowy: wielodnio­
wy rajd gwiaździsty, względ­
nie trzydniowy rajd po wy­
znaczonych trasach. LOK or­
ganizuje jednodniowy zlot 
motocyklowy, w którym prze- 

Romuald

uezestni- 
składach

go Zarządu Zakładowego ZMS 
kol. Marian Zagoi i członek 
ZF ZMS tow. Stanisław Kop­
ka. Podczas uroczystego za­
kończenia rajdu kierownik Za­
kładu dr Wł. Bieda wręczył 
dyplomy kierownikom wyróż­
niających się drużyn. Specjal­
ne wyróżnienie otrzymał se­
nior rajdu, emeryt ~ 
Bujnicki.

Ogółem w rajdzie 
czyło 39 drużyn w 
2—6 osób tj. około 160 uczestni­
ków. Motorem imprezy byli 
znani turyści i działacze spo­
łeczni Zakładu, którym należa 
się w dużej mierze słowa po­
dziękowania za jej zorganizo­
wanie. Tym razem lepiej 
przewidzieli oni pogodę od 
Wicherka.

Byli to: Jan Wawrzyniec, 
Stanisław Sraga, Józef Saj. 
Alfred Klimczyk, Leon Pietra­
szko, Zbigniew Rybczyński, J. 
Raczkowski, i A. Matuszczyk.

Gorące podziękowania nale­
żą się również Teofili Nitscha 
za wzorqwe prowadzenie se­
kretariatu rajdu, 
nych uczestników 
sekretarz Rady 
tow. Strączyński, 
im za należytą 
rajdzie. Oni sami zaś dziękują 
tą drogą organizacji związko­
wej i partyjnej za okazaną po­
moc w zorganizowanym raj­
dzie. Do zobaczenia w roku 
1971!

ANTONI DOBRZAŃSKI
Korespondent

Do zebra- 
przemówił 

Zakładowej 
dziękując 

postawę w

Jakimi przepisami jest uregulo­
wany udział obywatela w akcj’ 
przeciwpowodziowej?

widuje się udział ok. 1.500 u- Następnie przewidziana 
czestników. Licznie zameldują 

śgtk się na trasach Rajdu Przyja-
żni również kolarze.

A teraz o uroczystościach
zakończenia tej jubileuszowej 

L- imprezy przypadającej jak
wiadomo na okres obchodów
100 rocznicy urodzin Włodzi-

19mierzą Lenina. W sobotę 
września przybędą do Nowego 
Targu kolarze 1 złożą wiązan­
ki kwiatów w celi b. więzienia, 
w której przebywał Lenin. 
Wieczorem odbędzie się uro­
czyste ognisko połączone z 
występami zespołów arty­
stycznych na stadionie Pod 
Krokwią w Zakopanem. W 
niedzielę 20, września o godzi­
nie 10 rozpocznie się wielka 
manifestacja uczestników raj­
du pod pomnikiem Włodzi­
mierza Lenina w Poroninie.

Zgłoszenia na Rajd do 19 bm
Dotychczas na Rajd Przy­

jaźni zostało zgłoszonych z 
Huty im. Lenina 188 osób, co 
w rozbiciu na poszczególne 
piony i wydziały przedstawia 
się następująco: Tm — 41 o- 
sób; PT — 27 osób; DT — 21 
osób; W-92 — 20 osób; P-61 i 
P-62 po 13 osób, TE i DN po 
12 osób; P-64 — 9 osób; P-50, 
P-63 po 5 osób, P-51, HPR. 
W-41 po 3 osoby, ZK — 1 oso­
ba. \

Stan zgłoszeń świadczy o 
małym jeszcze zainteresowa­
niu kolektywów poszczegól­
nych wydziałów udziałem za­
łogi huty w tej pięknej impre-

O meczu inaczej
(Dokończenie ze str. 1) 

ni kryją bardzo dokładnie, są do­
biły technicznie. Nie wolno wam 
stać i czekać na piłką. Musicie 
zagrać lepie). Szkoda kaidego 
pun/ctu. .... . ..

Spotkanie zakończyło się wyni­
kiem remisowym 1:1.

W czwartek o spotkaniu z 
MZKS-em rozmawiamy z kiero­
wnikiem drużyny — J. NOWA­
KIEM. Jestem zaskoczony tak­
tem, że drużyna w cztery dni po 
dobrym meczu z Cracoutą roze­
grała tak sthby pojedynek. Było 
zbyt wiele słabych punktów w 
zespole. Dla mnie swe zadania
................................................................ ..

Jednym celom służą
Węgierski Związek Obronny 

(MHSz) Jest odpowiednikiem na­
szej Ulgi Obrony Kraju. Jedna i 
druga organizacja ma wspólne 
cele, prawie jednymi i tymi sa­
mymi dregami dążą do stałego 
podnoszenia obronności kraju 
organizują szkolenie specjalistycz­
ne w nawiązaniu do potrzeb wol­
ska i gospodarki narodowej, wy­
chowują młodzież w duchu inter­
nacjonalizmu. Reprezentantów tej 
organizacji gościł Zarząd Fabrycz­
ny LOK Huty im. Lenina — prze­
wodniczył delegacji sekretarz ge­
neralny gen. bryg. LAJOS Kiss, 
towarzyszył sekretarz Zarządu 
Głównego LOK płk. ADAM MI­
CHAŁOWSKI, a z miejscowych 
działaczy prezes Zarządu Woje­
wódzkiego EDWARD GÓRA. Na

W dniu 5 bm. przybyła dc Klubu 
ZBOWiD HiL 10 osobowa delegacja 
związkowców francuskich z Con­
fédération Generale du Trauatł 
(CGT). Goście, wśród których byli 
także kombatanci francuscy z o- 
kresu II wojny światowej (a 
m. in. sekretarz Ich organizacji 
z Nadrenii tow. Adre Umbrecht 
z Mulhouse) zwiedzili muzeum 
czynu zbrojnego pracowników 
HiL interesując się zwłaszcza ży- 

jest 
defilada drużyn opodal stadio­
nu Pod Krokwią. Ogłoszone 
zostaną wyniki rajdu, nastąpi 
rozdanie pucharów, dyplomów 
i nagród zwycięzcom. Jak 
zwykle przewidziana jest ró­
wnież bogata część artystycz­
na w wykonaniu najlepszych 
zespołów regionalnych.

W dniach zakończenia Raj­
du Przyjaźni czynne będą w 
Zakopanem ciekawe wystawy, 
m. in. filatelistyczna (znacz­
ków o tematyce leninowskiej), 
pamiątkarstwa, sprzętu ratow­
niczego GOPR, sprzętu tury­
stycznego i wydawnictw tu­
rystycznych. W punktach eta­
powych będą odbywać 
spotkania z 
o wolność i 
czołowymi 
stycznymi.

Hutę im. 
organizatora rajdu 
zentować będzie 
już duża ilość drużyn. Przy­
gotowania do udziału naszych 
turystów w rajdzie trwają 
pełną parą.

się 
uczestnikami walk 
demokrację oraz z 
działaczami tury-

Lenina — współ-
— repre- 

tradycyjnie

zgłoszeń zo- 
zakończone

zie. Zarządy Kół PTTK oraz 
instancje związkowe winny 
przeanalizować stan przygoto­
wań oraz wzmóc propagandę 
uczestnictwa w imprezie. Cał­
kowicie brak zgłoszeń z nastę­
pujących wydziałów i komórek 
huty: DI, ZO, P-30, P-50, P-60, 
P-66. ZLZ.

Przyjmowanie 
staje ostatecznie 
w dniu 19 bm.

Biuro Oddziału
im. Lenina przyjmuje także 
zgłoszenia na jednodniowy 
Zlot Krajoznawczy organizo­
wany w ramach XV Rajdu 
Przyjaźni w dniu 20. IX. w 
Poroninie.

PTTK Huty

wypełnił PŁASZEWSKt, miejsca­
mi SACHER l SZCZEP ANKIE- 
W1CZ. W obronie najlepszy DRO­
BNY.

Jak będzie w spotkaniu z Ura­
nią?

Mecz będzie bardzo ciężki. W 
Rudzie .Śląskiej jest małe boisko, 
a zawodnicy srają bardzo twardo. 
Mogę zapewnić kibiców, ie cala 
drużyna doloty wszelkich stara*,  
aby jak najlepiej przygotować się 
do spotkania i Użyakać możliwie 
najlepszy rezultat.

Już w niedzielę dowiemy się ja­
ki rezultat osiągnęli nasi piłkarze. 
Trzymamy za nich kciuki. (k) 

spotkaniu w muraeh Ośrodka 
Szkoleniowego LOK HIL z dzia­
łalnością naszej organizacji zapo’- 
r.ał miłych’ gości tow. PIOTR 
FORC, nastąpiła wymiana upo­
minków które dla jednych 1 dru­
gich będą cenną pamiątką.

Być w Nowej Hucie 1 nie za­
glądnąć do Klubu ZBOWiD to tyła 
samo co być w Rzymie 1 nie wi­
dzieć — no powiedzmy — Colos­
seum (z lekka zniekształcając 
przysłowie). Nie dziwnego, źe i tu 
zawitała delegacja z ogromnym 
zaciekawieniem spoglądając na 
zebrane w gablotach eksponaty, 
oprowadzana przez prezesa A. 
DAŁKOWSKIEGO. Pobyt w obu 
miejscach uwiecznił wpis do Zło­
tej Księgi 1 fotografia, na której 
gen. bryg. Lajosa Kissa (w środku) 
wita A. Daikowslcl (pierwszy z 
prawej) 1 P. Porc (drugi z prawe!).

JOZEF ROSKIEWICZ 

wo eksponatami dotyczącymi u- 
dzlalu naszych kolegów w walkach 
pod Narwikiem, w Afryce, we 
Włc«zech. we Francji, Holandii 
oraz działaniami partyzanckimi 
we Francji, w Polsce oraz na te­
renie Związku Radz-ieckiego.

Po obledzie w Kasynie HiL 
Przewód niecący Raely Zakładowej 
Kombinatu HŁ tow. Jan Stefanik 
zapoznał zebranych z formami 
pracy związkowej 1 osiągnięciami 
na terenie Kombinatu. J. B.
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Głoś Na drodze odnowy

Młodość i słońce
Nowohucki zalew należy z 

pewnością do piękniej­
szych miejsc wypoczynku 

w całym Krakowie. Wpraw­
dzie nieco zaniedbany, ale wy­
starczy spojrzeć na pobliskie 
stadiony Krakusa lub Wandy, 
a już włodarz zalewu. MOSTiW 
„Krakowianka” objawi się 
nam niczym wspaniały wzór 
gospodarności. Poniechajmy 
jednak denerwujących rozwa­
żań (kto pamięta „Wandę” z 
przed kilkunastu lat i widzi ją 
dzisiaj .chyba z wyjątkiem go­
spodarzy obiektu, łzę roni nad 
stanem najładniejszego stadio­
nu Nowej Huty), bo tematem 
ma być młodość i słońce. 
Wszak to temat radosny.

W ubiegłą niedzielę gospoda­
rzem zalewu był nowohucki 
ZMS. Gdy powódź udaremni­
ła organizację wypoczynku w 
tradycyjnych już ośrodkach 
wczasów niedzielnych w Ci- 
kowicach i na Zarabiu, zete- 
mesowskie zarządy Dzielnico­
wy i Fabryczny postanowiły 
zaproponować mieszkańcom 
Nowej Huty czynny wypoczy­
nek i rozrywkę nieco bliżej dy­
miących kominów kombinatu. 
Nawet aura okazała się dla 
nich łaskawą. W pięknym 
słońcu zorganizowano wiele

ELEKTROMONTAZ 
POZOSTAWIŁ ROZKOPY 
Elektromontaż pozostawił po 

sobie rozkopany teren w osie­
dlu Willowym przy budynku 
nr 36. Roboty zostały zakoń­
czone półtora miesiąca temu 
ale do tej pory nie naprawio­
no zerwanych chodników ani 
też drogi wokół budynku. U- 
trudnia to mieszkańcom doj­
ście do domu i naraża ich w 
nocy na wypadek, za który 
odpowiadać będzie tylko Ele­
ktromontaż.

S. Brzeziński 
korespondent 

Kiedy przed kilkoma ty­
godniami znalazłem się w 
pracowniach Ogniska Pla­

stycznego, w celu zebrania 
materiału do kolejnej publi­
kacji — wśród widzianych 
tam obrazów były — pamię­
tam — trzy, które przykuły 
moją uwagę. Oglądając je, 
byłem przekonany, że ich au­
torem jest ktoś, kto ma już za 
sobą co najmniej kilkuletni 
staż. Oczywiście pomyliłem 
się, bo jak się później okaza­
ło, pani LIDIA WILK, posłu­
guje się pędzlem zaledwie od 
ubiegłych wakacji, a do Og­
niska należy od paru mie­
sięcy.

imprez sportowych takich, 
które nie wymagają wyczyno­
wych kawlifikacji, ale które 
doskonale regenerują siły. 
Młodzieżowe zespoły zapełniły 
zalew miłym niektórym uszom 
jazgotem, a zawodowi artyści 
prezentowali swój program z 
kulturą i wdziękiem. Ci, któ­
rzy wypoczynek kojarzą z ci­
szą nie cierpieli za wiele, jako 
że hałas w ruchliwym mieście 
znosi się znacznie łatwiej, niż 
na łonie natury.

Niedziela była udana ze 
wszech miar. Rumy nowohu- 
cian zaległy brzegi, by nie tyl­
ko smarzyć się na słońcu, ale 
także by posłuchać muzyki, 
pograć w piłkę, kometkę. Po­
wodzenie jakim cieszyły się 
imprezy świadczy dowodnie, 
jak wielkie jest na nie zapo­
trzebowanie w naszej dzielni­
cy. Organizatorem też sukces 
ten zasmakował, więc już ju­
tro, może w nieco skromniej­
szym wymiarze, chcą powtó­
rzyć „Niedzielę nad Zalewem". 
Może w przyszłości stanie się 
tradycją, że każda pogodna 
niedziela lata będzie wypełnio­
na tańcem, muzyką i sportem. 
Z myślą o tych, których obo­
wiązki zmuszają do pozosta­
wania w mieście.

Pozostaje więc życzyć za­
równo „Krakowiance", jak i 
zetemesowcom, by były one 
coraz ciekawsze. Dzięki mąd­
rej decyzji władz zlikwidowa­
no ostatnio szpetne tablice re­
klamowe zasłaniające ten uro­
kliwy zakątek Nowej Huty 
(swoją drogą, też jakieś wła­
dze podjęły poprzednio decy­
zję postawienia tych straszy­
deł; ciekawe, czy kogoś za 
nią ukarano). Teraz czas, by 
jego gospodarze, wspólnie z 
prężnymi działaczami młodzie­
żowymi postarali się. by za­
lew zapełnić dobrymi impre­
zami.

S. N.

się nieraz, że załamuję się na 
każdym kroku, a jednak trzy­
mam się. Mam uparty charak­
ter”. I to jest prawda, bo pro­
szę zważyć: obowiązki rodzin­
ne (jest matką prawie doro­
słej już panny) — to raz, pra­
ca zawodowa — to dwa, stu­
dia wieczorowe — to trzy, (p. 
Lidia jest na czwartym roku 
automatyki na krakowskiej 
Akademii Górniczo-Hutniczej), 
oo tego dodajmy malarską 
pasję i nienajlepszy stan zdro­
wia. oraz wiek, a będziemy 
mieli obraz człowieka, do któ­
rego nie można nie mieć sza­
cunku. nie można nie żywić 
sympatii.

I jeszcze jedna ciekawostka. 
Panią Lidię do malowania na­
mówił, jak pamiętamy, brat 
Namawiał długo. A dzisiaj sam 
przestał malować, ale nie mo­
że się nadziwić, że ona jeszcze 
nie porzuciła swej pasji. Ot, 
człowieczy los!

No, ale ja tu gadu, gadu — 
a co z obrazami? Jakie one 
sa i co przedstawiają’ Przed­
stawiają temat odwieczny: 
pejzaż, martwą naturę, kwia­
ty, portret. Jest też kilka o-

Już z krótkiej rozmowy z Brzesku, gdzie rozegrała 
aktywistką ZZ ZMS, kol. Al. 
Leją wynika, że zadań i am­
bitnych zamierzeń jest w P-62 
do wykonania sporo.

Mimo, iż program zakładał 
wiele inicjatyw, z ich reali­
zacją od pewnego czasu było 
już gorzej. A że niewykona­
nie zadań leżało nam wszyst­
kim na sercu, wspólnie z ZF 
ZMS podjęliśmy decyzje poz­
bawienia dotychczasowego nie­
zbyt operatywnego przewo­
dniczącego ZZ jego funkcji.

A program jest rzeczywiście 
zobowiązujący. Powstała ko­
misja koordynacyjna d!s 
współpracy z młodzieżą nie- 
zorganizowaną. Powołaliśmy 
do życia zespoły problemowe, 
takie jak: Klub Młodych Spe­
cjalistów. Klub Dobrej Książ­
ki, Komisję dis Propagandy 
Wizualnej, a także zespół piłki 
nożnej. Drużyna nasza gościła 
ostatnio, w ramach łączności 
miasta ze wsłh, w Ncwym

Co nowego w dzielnicy?
„DELIKATESY” OTWARTE 

W NIEDZIELĘ
Tocząwszy od 9 sierpnia nowo­

huckie „Delikatesy” otwarte bę­
dą w każdą niedzielę, w godzi­
nach od 10 do 14. Czynne będą 
wszystkie stoiska, z wyjątkiem — 
sprzedaży napojów alkoholowych.

W związku z powyższą decyzją 
musiano podjąć inną, a mianowi­
cie o zamknięciu tej placówki o 
godzinę wcześniej, tj. o ZO, a nie 
jak dotychczas o 11. Było to ko­
nieczne, aby być w zgodzie z 
przepisami o ilości godzin pracy 
ekspedientów.

Zresztą w okresie od 20 do 21 
godziny notowano znacznie mniej, 
szy ruch, niż w pozostałym cza­
sie. _

Potrzebę otwarcia „Delikate­
sów" w Nowej Hucie w niedzie­
lę zgłaszali mieszkańcy dzielnicy 
na wielu spotkaniach w poszcze­
gólnych osiedlach, i to z różnych 
okazji. Sądzimy więc, że powyż­
sza decyzja spotka się z dużym

brazów namalowanych ź wy­
obraźni, o tematyce psycholo- 
logicznej: „Samotny jeździec”, 
„Taniec hinduski", „Rybak”. 
Ma również p. Lidia w swoim 
dorobku portret Hemingwaya. 
Jest to portret pokazany w 
pozie, dla podobizny tego 
sławnego pisarza nietypowy: 
ujęty z profilu, z pochyleniem 
do przodu. Praca bardzo u- 
dana!

Jeśli natomiast chodzi o po­
zostałe obrazy, cechuje je 
wielka szczerość i bardzo 
przyjemne kolory, w jasnej, 
impresjonistycznej, tonacji — 
a więc ciepło wprost z nich 
promieniuje.

Żeby być maksymalnie o- 
biektywnym, muszę nadmie­
nić również o tym. że pewna 
część prac nie jest wolna od 
małych usterek natury for­
malnej, ale czy to jest istotne 
— w pierwszym roku malar­
skiej przygody?

(Okt.)

PS. Począwszy od bieżące­
go miesiąca, „Ruch Amator­
ski" ukazywać się będzie co 
dwa tygodnie.

t
miejscową młodzieżą mecz.

Aktualnie trwa akcja niesie­
nia pomocy powodzianom. 
Chcemy, by każdy ZMS-owiec 
z P-62 (a jest nas ok. 190)) miał 
w niej swój udział.

Myślimy także więcej niż 
dotąd uwagi poświęcić naszym 
4 Brygadom Dobrej Jakości

Aby zaktywizować młodzież 
żeńską, pragniemy wysłać ¡0 
naszych koleżanek na organi­
zowaną w Ognisku Młodych 
WSA. Co miesiąc będą brały 
udział w wykładach i dysku­
sjach. a przy różnych okazjach 
przekazywały nam wszystkie 
poruszane tam problemy.

Wypada życzyć tej odnowy 
ambitnej młodzieży z Walcow­
ni Zimnej Blach. Liczymy, że 
większa w bieżącym roku o- 
pieka ze strony KZ PZPR po­
może jej wyjść z impasu i 
stanąć do konkurencji z inny­
mi, przodującymi wydziałami.

Rozmawiał fms)

zadowoleniem. Cza» pokaże, 
postulat ten byi słuszny...

REMONTY SZKÓŁ 
I PRZEDSZKOLI 

NA UKOŃCZENIU 
końca sierpnia planuje

ezy

łięDo 
zakończenie prac remontowych w 
szkole podstawowej nr zs w os. 
Zgody. Poza wymian» pokrycia 
dachu 1 robotami sanitarnymi na 
zakończenie planuje cię matowa, 
nie sal klasowych. Gorzej przed­
stawia się sytuacja z remontem 
budynku szkoły nr 17 w os. Tea­
tralnym. Opóźniona dokumenta­
cja pozwoli na rozpoczęcie prae 
dopiero w połowie sierpnia.

Natomiast szybko posuwaj» się 
prace remontowe w Liceum O- 
gólnoksztalcącym nr XI w os. 
Teatralnym. Miejskie Przedsię. 
blorstwo Remontowo-Budowlane 
nr s w Łęgu planuje skrócenie 
terminu o około jeden miesiąc, w 
związku z czym budynek zosta­
nie przekazany młodzieży szkol­
nej z początkiem września.

Trwają również prace remonto­
we w dwóch nowohuckich przed­
szkolach w Os. Górali i jia Wzgó.
rzach Krzesła wic kich.

Z TYMI WYBRYKAMI 
TRZEBA SKOŃCZYĆ

Piękna jest nasza Alej» Róż. 
Nic dziwnego, że służy często ja. 
ko miejsce spacerów i wypo­
czynku. Jest zadbana. posiada 
masę zieleni 1 kwiatów.

Niestety dziwne rzeczy dziej» 
się w końcowej partii tej Alei, 
na odcinku między osiedlami 
Sportowym I Krakowiaków. DnW 
często rozbijane są tu lampy o- 
świetleniowe, klosze, żarówki. 
Chuligani wyżywaj» się tu jak 
mogą, a Zakład Energetyczny nie 
może nadążyć z wymianą znisz­
czonych lamp na nowe.

Wnioski: konieczna jest więk­
sza opieka ze strony organów 
MO, komitetów osiedlowych, or­
ganizacji społecznych. Z tego ro­
dzaju wybrykami na terenie No­
wej Huty trzeba nareszcie skoń­
czyć... (M)

W dzisiejszym numerze ehee-
my przedstawić naszym 
czytelnikom dalsze korzyś­

ci jakie płyn» z posiadania ksią­
żeczek oszczędnościowych PKO. 

W celu ułatwienia klientom 
załatwiania rozliczeń pieniężnych, 
oddziały PKO 1 ajencje PKO w 
zakładach pracy dokonują z obie­
gowych książeczek oszczędnościo­
wych:

a) przelewów na przedłożoną 
lub wskazaną książeczkę oszczęd­
nościową PKO,

b) przelewów na wskazany ra­
chunek bieżący w PKO,

c> odpisów na pokrycie w for­
mie bezgotówkowej należności 
na rzecz jednostek gospodarki u- 
społecznionej za: gaz, światło, 
najem lokali, telefon, wczasy, 
prenumeratę czasopism, ubezpie­
czenia oraz spłat zaciągniętych 
kredytów,

d) przekazów czekowych pod a- 
dresem określonej osoby.

Za wykonanie zleceń nie po­
biera się opłat z wyjątktem opłat 
za wykonanie zlecenia przekazu 
czekowego, wykonanie zlecenia 
pokrycia należności odpisem z 
książeczki w placówce pocztowej. 
Jeśli opłaty nie pokrywa odbior­
ca.

Jeszcze jednym udogodnieniem 
dla klientów są: stale zlecenia z 
oprocentowanej książeczki u- 
miejscowionej, wykonane przez 
oddział PKO, który książeczkę 
wystawił.

w wielu sklepach z artykuła­
mi przemysłowymi, jak Domy

W szkole nr 91 wypoczywają na kolonii dzieci z Mielca. Plszemy 
o nich na str. ł. Na zdjęciu: zabawa z piłką. Fot. J. BROŻEK

□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□□o»

Palenie wzbronione
— czyli o bimbaniu z przepisów

wiatków z komunikacyjnej 
łączki w ciągu ostatnich 
lat i miesięcy odnotowaliś­

my dość sporo. Nadmierna 
„gorliwość” służby rewizyjnej, 
niezbyt wysoka kultura obsłu­
gi pojazdów, największa nasza 
bolączka — nieregularne i 
zbyt rzadkie kursy, czy wre­
szcie — o czym pisaliśmy na 
naszych łamach niedawno (no­
ta bene też żadnego oddźwię­
ku z dyrekcji MPK) — niewy­
korzystanie czasu pracy kie­
rowców autobusowych.

Dziś do tej listy musimy do­
rzucić kwiatek zupełnie wy­
jątkowy.

Coraz częściej i więcej mó­
wi się o szkodliwości palenia 
tytoniu. Biją na alarm najpo­
ważniejsze autorytety spod 
znaku Eskulapa. Postulaty 
bezwzględnego zakazu palenia 
w pomieszczeniach zamknię­
tych, biurach, restauracjach 
wydają się nie tylko słuszne, 
ale wręcz oczywiste.

Cóż więc sądzić, jeśli reak­
cją na powyższą kampanię jest 
bezceremonialne palenie... w 
tramwaju? Cóż sadzić, tym 
bardziej, że miało to miejsce 
nie na pomoście, a na miej­
scach siedzących, a sprawcami 
tego swoistego „wyczynu" byli 
wcale nie siedemnastoletni 
długowłosi, lecz poważni t sta­
teczni na pozór panowie (po­
niedziałek, 10 bm. linia nr 
„16", w okolicy kombinatu)?

ków literackich i popularność 
wśród czytelników. Jest to już 
drugie wydanie.

Wyd. Śląsk, cena 13 zł.
Nowości 

beletrystyki
Jósef Kestrzewskl — „Z mego 

życia” — Pamiętniki zmarłego w 
1969 roku, wielkiego uczonego i 
patrioty — nestora polskiej arche­
ologii, który poniósł ogromne za­
sługi w dziedzinie poznania pra­
dziejów naszej ziemi. Przez całe 
swoje życie zwalczał nacjonalisty­
czne poglądy archeologów nie­
mieckich.

Ossolineum, cena 40 zł.
Jan Przeehala — „Antykwariat 

przy ul. Barbarossy” — Opowiada­
nia. Autor plsze o sprawach ogól­
noludzkich, o stosunkach rodzin­
nych, przyjaźni, o sytuacjach na 
pozór codziennych a jednak nie­
typowych. Książka zyskała sobie 
bardzo przychylną ocenę kryty­

Towarowe. sklepy meblowe, 
sklepy „Jubilera" i Inne, należ­
ność za zakupiony towar może 
być regulowana w drodze odpi­
su z wkładu na książeczce osz­
czędnościowej obiegowej, której 
rachunek prowadzony Jest przez 
oddział PKO znajdujący się w 
tej samej miejscowości co sklep.

Wartość zakupionego przed­
miotu nie może być niższa niż 
30« złotych. Odpisem z książecz- 

r pko i
naszym

|portfelem j
ki może być objęta cała należ­
ność lub jej część, a reszta wpła­
cona w gotówce.

PKO udziela również kredytów. 
M. In. postawiła do dyspozycji 
Pracowniczych Kas Zapomogowo- 
Pożyczkowych kwotę MO min 
złotych przeznaczoną na bezpro­
centowe pożyczki dla członków 
tych kas. Pożyczki udzielane są 
przez PKZ ZP w postaci cze­
ków — uprawnień na zakup ar­
tykułów przemysłowych określo­

W ślad za tymi pytaniami 
idzie następne: czemu nie in­
terweniowała wtedy służba po­
rządkowa przebywająca w 
tym. właśnie wozie?

Kiedy ktoś tak dalece zatra­
ca poczucie norm, obowiązują­
cych w gromadnym życiu, bę­
dzie respektować chyba tylko 
autorytet władzy. Pasażer zre­
sztą dostatecznie jest zmęczo­
ny zbyt długim czekaniem i w 
konsekwencji nadmiernym 
ściskiem, aby na własną rękę 
podejmował walkę z wszelki­
mi przejawami braku kultury 
i wzajemnego szacunku, któ­
rych wszędzie jeszcze spotyka 
się o wiele za dużo.

Niechże więc obecność kon­
duktora w środkach komuni­
kacji miejskiej nie ogranicza 
się do nękania spokojnych i 
zdyscyplinowanych na ogół (a 
w’ęc zaopatrzonych w bilety) 
pasażerów. Nękać należy właś­
nie niepoprawnych palaczy; 
pijaków wygłaszających głoś­
ne i często wulgarne monolo­
gi; poszturchujących się, roz- 
wrzeszczanych pętaków, któ­
rzy nie znając widać odpowie­
dzi na pytanie: „dlaczego 
dzwon głośny?”, często uprzy­
krzają i tak uciążliwą jazdę.

Vć przeciwnym razie będzie­
my musieli stwierdzić, że re­
zerwy zatrudnieniowe w MPK 
tkwią nie tylko w gronie kie­
rowców autobusowych.

M.SUDA

Imre Szasz — „Ojciec i córka, 
czyli pożegnanie złudzeń” — Po­
wieść współczesnego pisarza wę­
gierskiego. Akcja toczy się nad 
Balatonem, w środowisku mło­
dzieżowym. Przełożył J. Zimier- 
rsi.

Iskry, cena «5 zł.
Bolesław Lnbosz — „Odkrywa­

nie Kolumba” — Nowy tom prozy 
i wierszy śląskiego poety. Szcze­
gólnie ciekawe są stylizacje na 
piosenki z okresu powstań śląs­
kich.

Wyd. Śląsk, cena 10 zł.
Juan Farias — „Kopalnia wody**  

— Powieść współczesnego pisarz» 
hiszpańskiego.

Z malarstwem zetknęła się 
co prawda już dosyć dawno, 
ale były to kontakty pośred­
nie, polegające na biernym 
przyglądaniu się malarskim 
czynnościom swego brata. 
Otóż brat p. Lidii, długo na­
mawiał ją aby poszła w jego 
ślady. Nie mogła jednak zde­
cydować się, nie widząc w a- 
matorskiej twórczości głęb­
szego sensu, a także nie wie­
rząc w swoje możliwości. W 
końcu — jednak uległa. A 
skoro raz spróbowała... świa­
ta poza malarstwem nie wi­
dzi. „Mogę nie jeść, nie spać 
— malować muszę”! To są jej 
słowa — a biorąc pod uwagę 
ilość n wałowanych dotąd o- 
brazów,*wiem, że nie ma tu 
przesady.

Maluje szybko i wydajnie. 
Jest to jej charakterystyczna 
cecha. W ogóle, p. Lidia, jest 
bardzo ciekawym człowie­
kiem. Powiada: „Wydaje mi

Czytelnik, cena 12 zł.

nych przez Ministra Handlu We­
wnętrznego. Pożyczka w czekach- 
uprawnienlach może być spłaca­
na w 18 ratach miesięcznych.

PKO przychodzi z dużą porno» 
cą właścicielom domów wielo-: 
mieszkaniowych, udzielając im 
na dogodnych warunkach krę*  
dytu na remonty bieżące budyn­
ków. Oprocentowanie kredytu 
wynosi 2 proc, w stosunku rocz- 
njm. Kredyt jest- udzielany na 
okres 5 lat i jest spłacany w ra­
tach miesięcznych.

Przy niewielkich wpłatach go­
tówki ludność pracująca może 
nabyć wartościowe przedmioty i 
korzystać na dogodnych warun­
kach z niektórych usług, spłaca­
jąc należność w ratach miesięcz­
nych. PKO udziela kredytu ra­
talnego na zakup m. in. artyku­
łów przemysłowych, odzieży, te­
lewizorów itp. Kredyt na ratalny 
zakup artykułów przemysłowych 
udzielany Jest pracownikom us­
połecznionych zakładów praey, 
instytucji, organizacji politycz­
nych itp.

Przy realizacji udzielonego 
przez PKO kredytu w sklepie lub 
w punkcie usługowym kredyto­
biorca wnosi w gotówce:

— określona część artykułu, 
która w zależności od artykułu 
może się wahać od kilku do kil­
kudziesięciu proc, jego wartości.

— opłatę skarbową w wys. 1 
proc, ceny zakupu — zryczałto­
wanej prowizji.

Splata kredytu odbywa się W 
ratach miesięcznych, (k)
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Jedno z ładniejszych o«iedli Nowej Huty — Osiedle Z'otej Jesie­
ni. Te bloki prezentują się diskonale, a i cały teren Jest czyściut­
ki. zrdbany. Nasz fotoreporter Janusz Podłecki „wydobył" obie­
ktywem piękno tego fragmentu Nowej Huty.

powodzian - trwa
Jak informuje nas przewod­

nicząca komisji kobiecej Wal­
cowni Gorącej Blach Zofia 
Wejman do akcji zbiórki o- 
dzieży dla powodzian prowa­
dzonej przez Kom. Kobiecą w 
P-61 dołączyli z całym sercem 
pracownicy Kasy Zapomogo­
wo-Pożyczkowej. Na apel kie­
rownika kasy ob. Janusza Su- 
wertnera zbiórką zajęły się 
kol. kolj Iklert i Janicka. W

Księgowości Zarobkowej prze­
prowadziła taką akcję kol. 
Ziuta Kolano. Ofiarowana o- 
dzież i to w dużej ilości, zo­
stała przekazana w dniu 7 bm. 
ludności w Swiniarach.

Dużą pomoc w tej akcji o- 
kazuje kol. Juwencjusz Kawa 
z Zarządu Kota PTTK przy 
P-61 — organizując wycieczki 
piątkowe autobusem, którym 
dowozi się zebraną odzież do 
Swiniar. (jd)

Otrzymaliśmy miły list od 
Samorządu Kolonii Letniej 
zorganizowanej orzez Wydział 
Oświaty Prez. PRN w Mielcu 
— na terenie naszej dzielnicy. 
Poniżej obszerne fragmenty 
tego listu, za który autorom 
serdecznie dziękujemy. Życzy­
my kolonistom nrzyjemnego 
pobytu w Nowej Huc’e i przę­
dę wszystkim łacnej po-ody. 

Na kolonii w Nowej Hucie 
jesteśmy od 24. VII. 1970 * i 
będziemy do 18 bm. Mieszka­
my w szkole nr 91. os. Han­
dlowe. Kolonia nasza liczy 88 
osób. Z pobytu to Nowej Hu­
cie jesteśmy bardzo zadowole­
ni. Mamy troskliwą opiekę 
kierownika kolonii. pe'sone'u 
pedagogicznego oraz admini­
stracyjno-gospodarczego. Już 
poznaliśmy piękne nowoczes­
ne, socjalistyczne miasto — 
Nową Hutę. Bardzo nam się 
podoba, a szczególnie Kombi­
nat im. Lenina. Również zwie­
dzamy Kraków wraz z jego 
zabytkami oraz okolice, jak 
Wieliczka, Ojców i inne.

Na naszej kolonii prowadzi 
się dużo ciekawych form pra­
cy i zajęć. Wyżywienie i opie­
ka bardzo dobra. Do końca 
turnusu dni niewiele, ale le­
szcze mamy dużo do zwiedze­
nia, aby bardziei poznać pię­
kne' osiedla w Nowej Hucie. 
Z zapasem wiedzy, wypoczęci 
i uśmiechnięci wrócimy do 
swych stron rodzinnych, rodzi­
ców oraz do szkół.

Organizujemy „Zgaduj zga­
dule", prosówki, ogniska, wy-

cieczki, zabawy i gry sporto­
we, prelekcje i spotkania z 
działaczami ZBoWiD. WP. kie­
rownikiem szkoły. Poznaliśmy 
piękną historię Krakowa i No­
wej Huty. Samopoczucie 
kolonii jest bardzo dobre.

na

Za zamieszczenie naszego 
stu serdecznie dziękujemy 
życzymy całej załodze i miesz­
kańcom Nowej Huty rozkwitu 
i dalszych sukcesów we wszys­
tkich dziedzinach. (jd)

li-
i

Z notatnika obserwatora
Wielka szkoda że nowohucki 

Wydział Handlu nie widział 
min uczniów szkół średn:ćh 
i podstawowych, którzy w o- 
statnią sobotę odchodzili z 
przysłowiowym kwitkiem od 
zamkniętych drzwi sklepu pa­
pierniczego „Papyrus” mie­
szczącego się przy placu Cen­
tralnym. Wszystko to jest o 
tyle dziwne, że środki maso­
wego przekazu apelują do ro­
dziców i dzieci, aby jak naj­
wcześniej zakuDywali potrzeb­
ne artykuły szkolne. Na wy­
stawie „Papyrusa” widnieje 
również anel „Kupuj wcześ­
niej — unikniesz kolejek”. Żle 
się stało, że personel sklenu 
akurat w okresie wakacji (kie­
dy młodzież ma najwięcej cza­
su) przeprowadza inwentary­
zację. która miała być dopiero 
zakończana w dniu 14 bm.

(W

KINA
ŚWIT godz. 15.45. 18 i 20.15 „Bar- 

barella" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 15. następny pro­
gram: „Nie drażnić cioci Leonty- 
ny”. .

ŚWIT Mała Sala: od 13 do 16 bm. 
godz. 15, 17 1 19 „Stworzenia" pro­
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
16, od 17 do 20 bm. godz. 15. 17 1
19 „Najpiękniejszy wiek” prodku- 
cji czechosłowackiej, dozw. od lat 
>6. od 21 do 24 bm. godz. 15. 17.30 I
20 „Grzech Awizy” produkcji a- 
rabskiej, dozw. od lat 18.

ŚWIATOWID od 13 do 16 brr. 
eodz. 15.30. 18 I 20.30 „Jak zdobyć 
milion dolarów", produkcji USA, 
dozw. od lat 14. od 17 do 19 bm. 
godz. 15.45, 18 1 20.15 , Uzurpato­
rzy" produkcji węgierskiej, dozw. 
od lat 16, od 20 do 23 bm. godz. 
15.45. 18 1 20.15 „Zdobycz" produk­
cji francuskiej, dozw. od lat 18.

SFINKS — nieczynne (remont). 
teatr ludowy — nieczynny 

przerwa urlopowa.

TELEWIZJA
15—21 BM.

SOBOTA
Sami. na wyspie — film.

rozsądku — 
17.00 Telefe- 
Metezcologia 

19.30 Dzien-

O szerokim zakresie pracy 
Domu Kultury Huty im.
Lenina świadczyć mo­

gą cyfry. Liczba spotkań, pre­
lekcji, odczytów, wystaw, im­
prez artystycznych i innych 
form działalności. Np. w I 
półroczu bieżącego roku 7 kur­
sów języków obcych korzy­
stało około 300 osób. Pobie­
rano naukę języka angielskie­
go i niemieckiego, większość 
kursantów stanowiły dzieci 
młodzież.

ZDK organizuje także
KURSY 

WIEDZY PRAKTYCZNEJ 
W placówce głównej, przy 

ul. Majakowskiego 2 pro­
wadzony by! kurs radiotele - 
wizyjny, dla około 25 osób, w 
Ognisku Młodych — fotogra­
ficzny i filmowy (około 55 u- 
czestników) oraz gabinet tech­
niczny w Ognisku Dziecięcym. 
Z tych ostatnich zajęć korzy­
stało ponad 20 dzieci.

Wśród zespołów samokształ­
cenia wymienić należy stu­
dium kultury, dla działaczy 
kulturalno-oświatowych huty, 
liczącego około 40 osób 
działający już od kilku 
klub radinfelewizyjny dla po­
nad 30 osób.

Do licznych klubów 
kich placówek Domu 
należą przede wszys’k:m Klu­
by DobrejoKsżążki. jeden dzia­
łający przy bibliotece central­
nej ZDK drugi w Ognisku 
Młodych. Łącznie zrzeszały 
one około 150 osób. Pod ko-

i

oraz 
lat

wszyst- 
Kultury

Ożywiona i wszechstronna pra-

bi-

10.00 . ,
16.00 Wiedeńska operetka — film. 
16.50 Dziennik. 17.00 Czerwony Jar 
film. 17.25 Bonanza. 18.15 Tele- 
Echo. 19.05 Reportaż film. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 Nie­
zwykle spotkanie — film. 21.40 
Dziennik. 22.00 Paryż na pięcio­
linii — film. 23.10 Kabaret star­
szych panów — Nieznani sprawcy.

NIEDZIELA
9.15 Fllp 1 Flap — film USA.

10.30 Taki duży chłopiec — film 
radź. 11.50 Grają orkiestry dęte. 
12.15 Dziennik. 12.25 Przemiany. 
12.55 Teatrzyk dla przedszkolacz- 
ków. 13.30 Reporter — rep. 13.55 
Słomkowy kapelusz — film. 15.05 
w obiektywie. 15.35 Portrety. 16-15 
PKF. 16.25 Podróż do Tomahawk 
film. 17.55 Warszawska jesień. 18.30 
Biuro matrymonialne — fr. now. 
film. 18.55 Reklama dźwignią han­
dlu. 19.20 Dobranoc: 19.30 Dziennik. 
20.00 Od melodii do melodii. 21.00 
Magazyn sportowy. 21.20 Wspania­
ły rogacz — flł-t.

PONIEDZIAŁEK
16.50 Dziennik. 17.00 Teleferie.

17.30 Echo stadionu. 17.50 W 
lumbil i Ekwadorze — film. 
Magazyn ITP. 18.15 Film krm. 
Kronika. 18.45 Eureka.
brahoc."' 19.30 Dziennik.

WTOREK
10.00 Oblężenie Pinchgut — film. 

16.50 Dziennik. 17.00 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 18.50 Program 
publ.. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.05 Oblężenie Pinchgut — 
film. 21.45 Polska zza siódmej 
miedzy. 22.15 Dziennik.

ŚRODA
10.00 Małżeństwa z 

film. 16.50 Dziennik, 
rie. 18.20 PKF. 18.50 
i my. 19.20 Dobranoc,
nik. 20.05 Małżeństwa z rozsądku 
— IV cz. 21.35 Światowid. 22.05 
Film. 22.30 Dziennik.

CZWARTEK
16.50 Dziennik. 17.00 Ludzie z 

wyspy — film. 17.25 TV Kurier 
Lubelski. 17.40 Reklama. 18.00 Dom 
pod strzechą. 18.30 Dziwna podróż 
pani Dubois. 19.15 Przypominamy, 
radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Niebezpieczny pro­
ceder — film. 21.20 Klucze przy­
szłości. 21.50 Cyrograf dojrzało­
ści — film TVP. 22. 45 Dziennik.

PIĄTEK
10.00 Poranki młodości — film 

16.35 Kronika. 16.50 Dziennik. 17.00 
Teleferle. 17.30 Zapowiedź dnia 
rumuńskiego. 17.35 Hora —film. 
18.00 Rumuńskie Madrygały — 
film. 18.10 Powódź — film. 18.40 
Taniec Cadului. 18.50 Piosenki Bu­
karesztu. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.00 Przemówienie am­
basadora rumuń. 20.10 Magazyn 
Kraj. 21.10 Poranki młodości. 22.45 
Dziennik.

POGODA

I
I
1

nieo I półrocza -Ktybp.Miłośnl- 
ków Teatru liczył już ponad 
1300 stałych członków.

300 ODCZYTÓW
W pierwszych 6 miesiącach 

1970 r. we wszystkich placów­
kach ZDK HiL 
rzystej, obu 
już Ogniskach, 
go Hutnika 
„Sródpole” odbyło się b’isko 
300 odczytów dla ponad 16 
tys. osób. Najwięcej prelekcji, 
odczytów i spotkań zorganizo­
wano z dziedziny literatury i 
sztuki, następne miejsce:, zaj­
mują prelekcje o charakterze 
społeczno-politycznym.

W tym samym okresie urzą­
dzono ponad 70 ekspozycji, 
wystaw prac artystów plasty­
ków, amatorów, fotograficz­
nych, książek, aktualności z 
dziedziny politycznej, społecz­
nej, gospodarczej. Wystawy te 
zwiedziło ponad 70 tys. osób, 
mieszkańców dzielnicy i pra­
cowników Huty im Lenina. 
Były j wycieczki z Krakowa i 
innych miejscowości...

Działalność artystyczna ZDK 
HiL to praca zespołów arty­
stycznych oraz nauka gry na

5.ns'lumientaęh,'Tnw«nyph. Ż 
tych ostatnich zajęć korzysta­
ło ponad 300 osób, zgrupowa­
nych w 14 klasach muzycz­
nych — fortepianu, gitary i 
akordeonu.

kalnych, z usług której w 
cia.gu 6 miesięcy skorzystało 
około 30 osób, głównie 
cowników kombinatu.

Pod -koniec I półrocza
blioteka ZDK zarejestrowała 
(we wszystkich swoich placów­
kach) 6.662 czytelników oraz 
błiśko 101“ tys.-o.:<wypożyczeńi 
Na koniec czerwca dyspono- 
Waft^oWsfiRędttB/Wtoami ksią­
żek technicznych, naukowych, 
beletrystyki, literatury pięk- I gers — program muzyczny. 22.45 
nej itp. (bg) I Dziennik.
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Niewiele brakowało, a byliby*  
śmy mieli trzecią powódź! Na 
szczęście niż wycofał się na pół- 
nocny-wschód, a nad Europą 
środkową rozbudował się wyż ba- 
ryczny, którego centrum zbliża 
się nad Polskę. W tej sytuacji w 
najbliższych dniach zachmurze­
nie powinno być niewielkie, tylko 
okresami umiarkowane. Tempera­
tura będzie stopniowo wzrastać 
powyżej 20 stopni. Lokalnie, prze­
de wszystkim w górach, skłon­
ność do przelotnych opadów i 
burz. W całości niedziela powinna 
być pomyślna dla wyjazdów za 
miasto i wycieczek.

PROROK

a więc macie- 
wspomnianych 
Domu Młode- 
oraz klubie

21 zespołów, takich jak 
poetycka,. dwie grupy 
dziecięcej, balet (cztery 

zespół pieśni i tańca, »»- 
estrada

ieśnia się więź
obu hutniczych miast
I uż od 15 lat trwają kontakty między dwoma, zbudowa- 
J nymi po wojnie wielkimi ośrodkami przemysłu hutni­
czego Eisenhüttenstadt w NRD i Nową Hutą. Polegają 
one m. in. na wymianie doświadczeń, wzajemnym odwie­
dzaniu się, współpracy w różnych dziedzinach życia. Wy­
mieniane są doświadczenia obu hut, jak również socjali­
stycznych dzielnic.

Nowa Huta jest dwukrotnie większa od Eisenhütten­
stadt pod względem ilości mieszkańców. Mimo, iż jesteś­
my większym ośrodkiem możemy w wielu przypadkach 
korzystać z dorobku miasta w NRD, np. w zakresie orga­
nizacji handlu i gastronomii.

Ostatnia wizyta polska w Eisenhütteenstadt była oka­
zją do opracowania projektu dalszej współpracy. Plany 
te dotyczą wszystkich dziedzin, zarówno życia gospodar­
czego, jak i społecznego i kulturalnego. Realizacja pro­
jektu pozwoli na jeszcze większe zacieśnienie więzi, na 
ściślejszą współpracę między dwema dzielnicami.

Przewidziane są wymiany poszczególnych grup spe­
cjalistycznych z różnych dziedzin gospodarki narodowej.

Program przewiduje także rozwój kontaktów w dzie­
dzinie życia kulturalnego, m. ¡n. planowane są wymiany 
zespołów artystycznych, wystaw i inne. (m)

DOROBEK ZESPOŁÓW 
ARTYSTYCZNYCH

W I półroczu pracowało 40 a- 
niaiorskich zespołów artystycz­
nych, które skupiały około 750 
osób. Przy ptacówce macierzystej 
działało 
estrada 
rytmiki 
grupy),
trada piosenki greckiej, 
operowa, klasa śpiewu solowego, 
estrada piosenki, dwa zespoły gi­
tarowe, trzy zespoły 
stów, dwa zespoły 
orkiestra dęta 
ło«a orkiestra 
styczne.

8 zespołów 
czyło Ognisko Młodych ZDK. 
Należały do nich: teatrzyk 
piosenki „Violinka”, kabaret 
poetycki „To my”, zespół mu­
zyczny „Big-5", zespoły gita­
rowe „Ab-ovo” i „Aglomuzy". 
zespól estradowy „2 X”, ama­
torski klub filmowy oraz a- 
matorski klub fbtcgraficzny.

W Ognisku Dziecięcym pra­
cowało 6 zespołów artystycz­
nych, tj. teatrzyk żywego sło­
wa. zesnół wokalny „Marga- 
retki i Żonkile”, trzy zespoły 
rytmiczne oraz ognisko plas­
tyczne.

4 7espo’y Domu Młodego 
Hutnika to: zespół recytator­
ski. zesDół mu7.vc7.nv „Tamci” 
regionalny „Cbodoki” oraz 
k-baret „Slab 11". W klubie 
„Sródpole? Dracował zespół 
mii-vczny „Gagatki”.

W remach działalności im­
prezowej w I półroczu zorga­
nizowano ponad 400 imprez 
artystycznych dla około 135 
tys. widzów. Były fo zarów­
no występy zespołów włas­
nych. jak i gościnne, amato­
rów i artystów zawodowych. 
W tej liczbie mieszczą się 
również zabawy i wieczorki, 
organizowane głównie w Og­
nisku Młodych oraz seanse 
filmów fabularnych i krótko- 
metrażowych. Tych ostatnich 
było ponad 70 projekcji.
PORADNIA URZĄDZANIA 
WNĘTRZ» MIESZKALNYCH 

Warto jeszcze wspomnieć o 
działającej przy ZDK porad­
ni urządzania wnętrz miesz-

akordeoni- 
big-beatowe, 

HiL ora*  mlodzie- 
dęta, ognisko pla-

artystycznych li-

Chwalimy „Wisłę”
9

za wzorową obsługę
Tak się już jakoś utarło — 
to bynajmniej nie z winy pi- 

że jeżeli porusza

dzisiaj za wzór, o czym dono­
szę z całą satysfakcją — bo ta­
ka „Wisła” .to przyjemność — 
o czym przekonać się może 
każdy kto. zagości w jej pro­
gach. •

Gratulując dyrekcji NZG ta­
kiej placówki, zaś kierowniko­
wi „Wisły” ambitnej załogi a 
załodze energicznego kierow­
nika — żywimy nadzieję, że 
osiągnięty, poziom nie tylko zo­
stanie utrzymany, ale będzie 
systematycznie dalej ood no­
szony, tak abyśmy już nigdy 
nie musielj patrzeć na siebie 
krzywym okiem!

i 
szących 
się publicznie sprawy dotyczą­
ce działalności zakładów ga­
stronomicznych, robi się to 
najczęściej z pozycji atakują­
cego. Krytykuje się — i słusz­
nie — różne restauracje i ba.y 
za ich jawne grzechy i grzesz­
ki, których niestety, bywa je­
szcze ciągle tyle, że aż dziw 
bierze. Dzieje się tak w War­
szawie i Po-naniu, w Kutnie, 
Krynicy i Gdowie, dzieje się 
tak i w Nowej Hucie, gdzie na 
kilkanaście restauracji i ba­
rów. mamv zaledwie kilka cie­
szących sie uznaniem gości. 
Kilka to oczywiście stanowczo 
za mało, ale w końcu lepszy 
wróbel w garści...

Właściwie od czego zależy 
dobra lub zła praca zakładu 
gastronomicznego? Decyduje o 
tym wiele czynników, spośród 
których jednak najważniej­
szym jest chvba jakość załogi. 
Jeżeli załoga składa sie z ludzi 
ambitnych, a kieruje nia am­
bitny i znający się na swoim 
fachu kierownik — to wtedy 
narzekać na poziom świadczo­
nych usług. Dowodów z pew­
nością nie bedzie.

Żeby nie być gołosłownym, 
weźmy dla przykładu ot — 
choćby restaurację „Wisła”, 
która od Iu’eeo br. kieruj“ ,n. 
Stanisław Korc?vk, człowiek 
energiczny, ambitny i — co 
jest bardzo istotne — posiada­
jący pełre kwalifikacje zawo­
dowe, zdobyte m. in. długo­
letnią pracą w gastronomii, 
choć na innym stanowisku;

Nie są więc dziełem trrzv- 
padku te pozytywne i liczne 
zarazem zmiany jakie ostatnio 
w „Wiśle” wystąpiły. Wzoro­
wa.czystość. wzorowa obsługa, 
wzorowa jakość potraw. A.' 
więc nareszcie po wielu latach 
starań, dopięto „Wisłę” na o- 
statni guzik! Może ona służyć czytają. A jak tylko zaświeci

(Okt.)

Oparzona wrzątkiem 5-let­
nia Bożena Bochenek, zamieszka­
ła w Nowej Hucie, os. Na Skar­
pie, została przewieziona do szpi­
tala. Dziecko ma rozległe oparze­
nia I i II stopnia twarzy, rąk 
i pleców.
• Pobity przez nieznanych o- 

sobników Mieczysław Papro, lat 
49, zamieszkały w Nowej Hucie, 
Wzgórza Krzeslawickle 34/3. do­
znał silnych obrażeń głowy 1 rąk.
• Przy zbiegu ulic alejl Po­

koju i Nowohuckiej samochód 
m-ki „Ził" zderzył się z „War­
szawą". Jedna osoba odniosła ra­
ny, oba pojazdy uszkodzone.

O Kierowca samochodu „Ził" 
jadąc ulica Igołomską usiłował 
wymusić pierwszeństwo przejaz­
du, zderzył się ze „Starem". W 
wyniku zderzenia jedna osoba do­
znała urazu nosa 1 odrapań, oba 
pojazdy poważnych uszkodzeń.
• Na drodze nr 2, w pobliżu 

Walcowni samochód „Syrena” 
zderzył się z motocyklem. Ofiar 
w ludziach nie było, natomiast 
motocykl uszkodzony.
• Na drodze obok Centrum Ad­

ministracyjnego HiL kaletka Po­
gotowia zderzyła się z samocho­
dem osobowym. Jedna osoba od­
niosła obrażenia.

Na kolonii w Piwnicznej

i

Kolonie letnie dzieci praco­
wników huty dobiegają już 
powoli końca. Zepsuła je osta­
tnio co nieco teraz deszczowa 
pogoda, ale cóż na to poradzić. 
Dzieci wypoczywają, wykorzy­
stują świetlice w udostępnio­
nych im obiektach: bawią się,

słonce gwarem dziecięcym roz­
brzmiewa cały teren wokół 
kolonii. Największe powodze­
nie mają oczywiście spacery 
po lesie (grzybobranie) no i 
oczywiście kąpiele. Na zdję­
ciu dzieci pracowników HiL' 
w Piwnicznej. Mocną stroną 
tej kolonii jest kąpiel w Po­
pradzie. |jd)
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W hali sportowej KS Hutnik
już roboty wykończeniowe

w sza-

lana do użytku za kilka tygodni, 
przypuszczalnie na przełomie mie­
sięcy październik—listopad. W tej 
chwili przebiegają ostatnie prace 
wykończeniowe: instalacyjne, la-

Brygada Jana Badury (BPS) 
wykonuje wewnętrzne tynki.

Poczta polska wprowadziła do 
obiegu w dniu 27 lipca br. nową 
wielobarwną emisję znaczków z 
■eprodukcjami miniatur znajdu­
jących się w zbiorach Muzeum

e-j tugo i niecierpliwie oczekl- 
I1 wana inwestycja sportowa 

przybiera juź realne kształ­
ty. Hala sportowa budowana na 
itadionie KS Hutnik zostanie od- BROŻEK

Tak wygląda dziś hala, na którą wszyscy czekamy

□□□□□nccinnnooannnci

HUMOR

Coraz

pomysł autostopowicza.

przez spclc- 
postępu nau- Narodowego w Warsraw'e 1 

Krakowie. Seria „miniatury” skla-
- „Funkc.to- 
soc jalistycz-

przy oświetleniu ulic» 
prowadzącej do hali sportowej. 
Wykonuje je nowohucki Elektro- 
montaż.

Do akcji wkroczyli już także 
fliziarze: pracują w pomieszcze­
niach basenu kąpielowego.

. . ------
„GŁOS NOWEJ BUIT’. A- 

dres redakcji: Huta :m. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
428-99. przez eenirale HiL — 
441-61 I 401-2®. wewn. 48-11 Im- 
.aktor naczelny). 41-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji), ss-61 (se­
kretariat). Druk: Prasowe Za­
kłady Graficzne RSW „Prasa” 
w Krakowie, OL Wielopole L

Z najnowszych nabytków książ­
kowych wybraliśmy dla Państwa 
dzisiaj z zakresu ''¿'Ekonomiki’' 
(UKD: 332) parę książek.------- • -

A oto wybrane pozycje:
• Zbigniew Wyczesany — „Prze­

myśl w gospodarce Polski Ludo­
wej”.

Książka omawia nowe fazy Ro­
zwoju naszej gospodarki. Zwraca 
uwagę na intensywny 1 selekty­
wny rozwój przemysłu, 
wyższa dojrzałość ekonomiki kra­
ju umożliwia coraz bardziej rów­
nomierny wzrost produkcji i kon­
sumpcji oraz stwarza szersze mo­
żliwości korzystania 
czeństwo z efektów 
kowo-technicznego.
• Bohdan Gliński 

nowanie gospodarki 
nej”.

Przedstawiono tu w zarysie pro­
gram zmian, których część znaj­
duje się w stadium konkretyza­
cji, ma na celu podniesienie efek­
tywności funkcjonowania -aiej 
gospodarki między innymi przez 
większą koncentrację środków 1 
wysiłku na tych dziedzinach dzia­
łalności, które przynoszą najwię­
ksze rezultaty. Wprowadzenie te­
go programu uzależnione jest od 
wszechstronnego udziału całego 
społeczeństwa, w ujawnianiu i 
wykorzystaniu wszelkich dostęp­
nych rezerw gospodarności.
• Dariusz Fikus — „RWPG — 

FAKTY".

MAŁA KRZYŻÓWKA
SATYRA W PRASIE

Nowy rodzaj drogowskazu.

Agresorzy amerykańscy oznajmili krzykliwie o wycofaniu swych 
wojsk z Kambodży, a Jednocześnie wzmogli bombardowanie tegc 
kjaju. (Prawda)

i WYCOFANIE WOJSKA x KAM8OO¿v)>
---------------------

Książka pos'ada wielostronne 
wartości, które mogą być uży­
teczne jako źródła ' irifSrmaćjl w 
praćy oświatowej. Jtada wzajem­
nej Pomocy Gospodarcze) nie jest 
jedyną organizacją o celach in­
tegracyjnych, Najbardziej d’iś ty­
pową formą integracyjną są pr ’- 
by tworzenia regionalnych grup 
krajów- sąsiadujących z sobą, w 
ten sposób tworząc ugrupowanie 
gospodarcze obejmujące sąs'adu- 
jące kraje o zbliżonej strukturze 
i uzupełniające się pod wz?!ę-ie-n 
produkcyjnym — kraje te dążą do 
zapewnienia sobie korzystniej­
szych warunków rozwoju w - par­
ciu o połączony rynek. Z taki -r-i 
procesami spotykamy się zarów­
no wśród krajów ka-itallstyrz- 
nych Europy zachodniej, jak i 
wśród krajów Trzeciego S ylata, 
które z kolei próbują przeciwsta­
wić się dyskryminacji ze strony, 
krajów bardziej rozwiniętych.
• Wiesław Szyndler - Głowacki 

— „Nasz dochód naród wy".
Dochód narodowy .wytworzony 

w całej gospodarce narodowej 
jest źródłem naszych d-chodów 
indywidualnych i w ogóle 
dłem zaspokajania różnych 
trzeb całego społeczeństwa, 
dochód narodowy interesuje 
nie tylko jako źródło zaspokoje­
nia potrzeb społeczeństwa. Dia 
każdego, kogo choć trochę frapu­
ją zagadnienia gospodarcze, praca 
ta będzie odpowiednią lekturą. 

lURYSCI W NOWEJ HUCIE
Krakowskie Przedsiębiorstwo Ob­
sługi Ruchu Turystycznego „Wa­
wel Tourist” dysponuje na tere­
nie naszej dzielnicy 250 kwatera- 
raml dla gości, zwiedzających 
Nową Hutę, kombinat, okolice. 
Przyjeżdżające do Krakowa wy­
cieczki mają w swym programie 
zapoznanie się z najmłodszą 
dzielnicą Krakowa. Gości intere- 
s-ijo nowe budownictwo, ogląda­
ją chętnie nowe dzielnice miesz­
kaniowe, zwiedzają zabytki m. In. 
Dworek Matejki. (bg>

Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe Rozrywki umysłowe

POZIOMO: 5. wyżlob'en!e po ko­
le, 7. przypadek czwarty, 8. ma­
ły drapieżnik na krćlewsk: 
płaszcz. 9. bitwa. 11. rzemieślnik 
od tkanin. 13. zginął tam syn Wła­
dysława Jagiełły. 15. smaczne ku­
rze, 16. płaszczyzna ograniczona :- 
kręglem, 17. ma swoją żabę, któia 
go się boi. 18. .morski kilometr, IX 
muzyka stworzona przez murzyń-

rtrikotoe, tynkarskie. Budową 
prowadzi ZBM nr ! „Koksownta" 
PPB HtL, kieruje nią mgr Inż. 
FELIKS GAWEŁ.

Hala pomieści ok. Z.1 tys. osób 
(na imprezach 
raz ok. <00 (na 
wych). Mleiclt 
nieź dwie sale 
kąpielowy, bar 
cz,enia dla brydżystów, 
oądzie to mały kombinat sporto­
wy KS Hutnik.

Tekst i zdjęcia:

rozrywkowych) O- 
tmprezach sporto- 
się tu będą rów- 
treningowe, basen 
kawowy, pomiesz- 

Słowem,

Szczególnie dużo prący mają 
obecnie lastrikarze. Wykonują 
•chody na widownię.

Rys. L. Szalecki

gra w 
oczach

Nie narzekaj tak! Przecież 
budowaliśmy ten dom.,

zespoły taneczne, 21. wąż bar- 
jadowity, 25. lekka wiosłowa 
sportowa, 27. starożytna kul- 
grecko-laclńska, 28 podejmo- 
królów' w Krakowie. 29. mas­

ka, cienka wkładka zakładana do 
kamery lub przed obiektyw, w 
celu uzyskania części ob-aru nle- 
wyeksponowanej, 30. sędzia woj­
skowy.

| „STWORZENIA
I REŻYSERIA: AGNES VARDA 
PRODUKCJA: FRANCUSKO- 

SZWEDZKA 
KINO: „ŚWIT”, MAŁA SALA, 

DO 16 BM.
Jak objaśnia swój niezwykły 

film jego autorka, składają się 
na niego dwie historie: dzieje 
pewnego małżeństwa i dzieje 
tworzenia powieści. Edgar i 
Mylene prowadzą życie w od­
osobnieniu; nie mogą rozma­
wiać. ale kochają się i miłość 
ich da wkrótce życie dziecku. 
Powieść Edgara powstaje na­
tomiast z niczego — tak się 
przynajmniej wydaje począt­
kowo — kiedy Edgar przecha­
dza się samotnie po wyspie 
Noirmoutier. Ale stopniowo, 
oodczas tych spacerów, zaczy­
na spotykać co dzień tych sa­
mych ludzi: doktora, hotelar- 
kę. właścicielkę sklepu, dwie 
dziwne dziewczynki, dwóch 
domokrążców i pewnego ta­
jemniczego człowieka, który 
przynoś, mu nieszczęście, prze- 
S’kadza w pisaniu. Te osoby, 
o których nie wie nic. albo 
bardzo mało, wymyślone albo 
przekształcone w wyobraźni, 
stają się postaciami jego po­
wieści, figurami w grze, którą 
sam prowadzi, w grze 
chy.

Fikcyjna powieść ,i 
szachy rozwijają się na 
widza: wszystkie postaci na­
bierają życia w trakcie gry. w 
której bohater broni nie tylko 
swoich przekonań, ale także 
miłości, która okazuje się w 
końcu jego zasadniczym atu- 
)00000000000000<>60ón6ftAAflAAAł^<,^ttttt c 11 
Kącik filotefistyczny

Miniatury na znaczkach polskich

PIONOWO: 1. obrzędowe pie­
czywo weselne w Rosji. 2. prze­
biera się, 3. nazwa wschodnich 
wybrzeży M. Śródziemnego, 4. 
podziemna kondygnacja, 6. ku- 
palnik górski,, roślina lecznicza 
(przy stłuczeniach), 7. pływający 
sierżant. 10. środek przeciw kasz­
lowi, 12. magazynek łucznika. IX 
dowozi węgiel, 14. dokument 
stwierdzający udział w kap!ta’e 
spółki. 20. dziedziczenie w którym 
cały majątek przechodzi na naj­
starszego syna, 22. karczma, 23. 
biegłość nabyta praktyką, 24. apa­
rat do robienia wyciągów (np. cu­
kru z buraków), 26. przedni żagiel 
trójkątny, 27. notatnik do wpisy­
wania spraw bieżących.

POZIOMO: 4. niepotrzebna po 
obiedzie, 5. znany malarz franca- 
rki (1840—1926). jeden z głównych 
twórców impresjonizmu, 6. Niem­
cy użyli tam po raz pierwszy ga­
zów bojowych (1915 r.), 7. cześć 
samochodu, w której ulożyskowa- 
ne jest kolo kierowane.

PIONOWO: 1. japoński reżyser

tern, prawdziwą siłą i przy­
czyną, dlą której żyje i pisze 

Zaprezentowany po raz pier­
wszy na festiwalu w Wenecji 
w roku 1966 film Vardy wy­
wołał duże zainteresowanie, 
choć także wiele głosów kryty­
cznych. Autorka zestawiła oba 
wątki z zimną logiką, w której 
brak miejsca na cieplejsze po­
traktowanie bohaterów. Za­
strzeżenia wzbudziła także 
konkluzja — .typowo kobie- 

jak stwierdzili niektórzy 
krytycy — przyznająca wyż­
szość kreacyjności życia na 
niekorzyść intelektu. Docenio­
no jednak odwagę i ambicję 
poruszenia niecodziennego te­
matu w formie filmu przezna­
czonego dla szerokiej publicz­
ności.

Varda zrealizowała swój 
film na wyspie Noirmoutier w 
pobliżu Nantes, gdzie wraz z 
mężem zamieszkuję w starym, 
malowniczym młynie. Scena­
riusz był owocem wieloletnich 
przemyśleń a realizacja doszła 
do skutku dzięki pomocy fi­
nansowej szwedzkiej firmy 
Sandrews. Obok znanych akto­
rów francuskich i szwedzkich 
(Catherine Deneuve. Mic..el 
Piceoli), w filmie Występują 
także przyjaciele Vardy i mie­
szkańcy wyspy.

W „ŚWIATOWIDZIE”.,
...również do 16 bm. grany 

będz!e amerykański film sen­
sacyjny pt. „Jak ukraść milion 
dolarów". Kto jeszcze tego o- 
brazu nie widział, polecamy 
na letni wieczór, jako świetną 
zabawę. (dr)

da się z ośmiu wartości, a posz­
czególne znaczki przedstawiała 
poprtrety: Aleksandrą Orłowskie­
go (1777—1832). autoportret Jana 
Matejki (1838—1893), autoportret 
Stefana Batorego (1533—1589), mi­
niatura malowana przez nieznane­
go malarza polskiego. Marii Lesz­
czyńskiej 11701—179») żony Ludwi­
ka XV od 1725 r. królowej Fran­
cji, miniatura nieznanego malarza 
francuskiego, Marii Walewskiej 
(9789—1817), miniatura Jacquoto 
Marie-Victorie, Tadeusza Kcśc.lu- 
szki (1746—1817), miniatura Jana 
Rustema. Samuela Bogumiłą Lin­
dego (1771—1847) twórcy słownika 
polskiego — miniatura G. Landol- 
fi 1 Michała Kazimierza Ogińskie­
go (1728—180(1) bajkopisarza — mi­
niatura Wlndisch Nanette.

Wartość nominalna .znaczków: 
20. 40. 60 gr, oraz 2, 2,50, 3,40, 5,50 
I 7 zł. (kp) 

filmowy (Siedmiu samurajów. 
Rudobrody), i. osoba występująca 
na scenie lub w filmie w roi! pod­
rzędnej, 3. bierze więcej pienię­
dzy niż Sie należy, wyzyskiwacz.

Rozwiązania prosimy nadsyłać 
na adres redakcji do dnia n VIII 
br. Wśród czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe rozwiązania, re­
dakcja rozlosuje nagrody — bony 
książkowe.

ROZWIĄZANIE Z NR 32

KRZY2OWKA
Poziomo: 3. przepiórka, 4. po­

sadzka, 9. prowincja, lo. siatków­
ka, 11. rydz, 12. oficer. 14. brzoza, 
16. bezlotek. 18. latarka. 19. fron­
ton, 20. kadencja, »3. strata, 24. 
kamrat, 26. okap, 28. skafander, 
29. regulamin, 36. Inkursja. 31. 
narkomania.

Pionowo: 1. drapacz, 2. składak, 
5. smardz, 6. zeszyt, 7. profilakty­
ka, 8. «krzyżowanie, 13. emeryt. 15. 
rogoża. 16. brak, 17. kufa, 21. dwo­
rak, 22. cyprys, 25. admirał, 27. 
egzamin.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. Maka-renko, 5. ido!, 

6. igła, 7. adaptacja.
Pionowo: 1. rafinada, 2. okupa­

cja, 4. relikt.

NAGRODY —BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 32 OTRZYMUJĄ: '
1. J. Kamionka, Kraków ul. Li­

tewska 13/1. 2. Stetania Misia-
szek, Nowa Huta os. Centrum A 
bl. 2/90, 3. Aniela Rogula, Nowa 
Huta os. Górali 16/24, 4. Aleksan­
der Irzyk, Nowa Huta os. Zielo­
ne 1/39, 5. Stanisław Grochot, No­
wa Huta os. Centrum D bl. 2/14.

Uwaga, bony wysyłamy pocztą.


